
M  282, Kraków 10 Grudnia Czwartek. Rok 1857.
D z i e n n i k  w y c h o d z i  c o d z ie ń  r a n o  w y ją w s z y  p o n i e d z i a łk i  i  d n i  n a s t ę p u j ą c e  p o  

ś w ię ta c h .
Do d a t e k  m ie s ię c z n y  w y c h o d z i  z  o s t a t n im  d n ie m  k a ż d e g o  m ie s ią c a ,  

P r z e d p ł a t a  n a  D z i e n n i k  „ C z a s ”

w Krakowie
rocznie....................................złr 16
p ó ł r o c z n ie ....................... 8
k w a r ta ln ie .......................... „ 4
m iesięczn ie ......................  1 kr. 30 |

P r z e d p ł a t a  n a  d z i e n n i k  

w Krakowie
rocznie ................................................z łr . 26
p ó łro c z n ie ...........................„ 13
k w a r ta ln ie ........................... „ 7

Na s a m  „ D o d a t e k ” p r e n u m e r o w a ć  n i e m o ż n a .

w Państwie Austryackiem (poczta)
r° f n,e  ............................. złr. 20
półroczn ie ..................
kwartalnie . . . .
miesięcznie . . . .

„ C z a s ” z  D o d a t k i e m

w Państwie Austryackiem (pocztą)
“ e  ............................. złr. 30
półrocznie . 
kwartalnie .
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Przyjmują się do umieszczenia w Inseratach.

o g ł o s z e n i a , o d e z w t ,  d w i a d o m i e n i a ,  d o n i e s i e n i a  wszelkiego rodzaju, tyczące się 
przemysłu, handlu, rolnictwa, sprzedaży, kupna, dzierżaw itp. za opłatą:

Od wiersza drobnego za jednorazowe umieszczenie po 4 k r., za następne po 2 kr 
Do każdego inseratu załączone być winno 10 kr. za opłatę stęplową za każ­
dorazowe umieszczenie.

L i s t t  z pieniędzmi prenumeracyjnemi i inseratowemi przesyłane być winny franko 
do Bióra Expedycyi „Czasu”.

L i s t y  reklamacyjne nieopieczętowene nieulegają frankowaniu.
L i s t y  niefrankowane nieprzyjmują się.

R 3 P  Numer pojedynczy dziennika kosztuje 5 kr.

OGŁOSZENIE PRZEDPŁATY
na kwartał I  t. j. na S ty c z e ń , L u ty , M arzec

1858, na sam dziennik „Czas“ 
w miejscu: pocztą:

rocznie 21 złr. kr. 25 złr. — kr.
półrocznie........... 10 „ 30 „ 12 „ 30 „
kwartalnie.......... 5 „ 15 „ 6 „ 15 „
miesięcznie  2 „ — » 2 „ 24 „
na Dziennik Czas wraz z Dodatkiem  m ie­

sięcznym  :
rocznie 31 złr. — kr. 35 złr. — kr.
półrocznie...........15 „ 30 „ 17 „ 30 „
kwartalnie..........  8 „ 15 „ 9 „ 15 „

Liczba egzemplarzy dziennika odbijana będzie 
t y l k o  według liczby prenumeratorów, a to 
z powodu zaprowadzenia stępia na dzienniki; u- 
prasza się więc o wczesne nadsyłanie prenume­
raty, aby zastósować do tego edycyę. Za zgło­
szeniem się po upływie Nowego Roku, nie bę­
dzie już można numerów wcześniejszych otrzymać.

D o d a t e k  z lat upłynionych jest do nabycia 
w Expedycyi Czasu po cenie złr. 12 za rok jeden 
tj. za 12 zeszytów' miesięcznych.

Wyszły w drukarni i litografii Czasu ozdobne 
Kalendarze ścienne. Prenumeratorowie Czasu 
otrzymać je mogę załączywszy do przedpłaty:

Ńa kalendarz drukowany kr. 10 m. k .—  Na 
kalendarz chromo - litografowany z wizerunkami 
świętych nader ozdobny na papierze grubym ze 
złoceniami 1 złr. m. k.

Cena ta naznaczona jedynie dla prenumera­
torów Czasu.
m P *  Do dzisiejszego Numeru dołączają  

się listy prenumeracyjne powrotne, dla u- 
łatwienia Szanownym pp. Abonentom wcze­
snego przesyłania prenumeraty.

Iiraków 9 grudnia.
Położenie kwestyj K sięstw  Naddunajskich
duńsko-niemieckiej, nie zmieniło się od dni 

ziesięciu. P is z ę , że Dywany odstępuję od 
yczenia co do unii, w razie gdyby im mo- 
arstwa obcego księcia na panujęcego od­
łow iły ; szczególna ta wiadomość potrzebu- 
; potwierdzenia i wyświecenia. P iszę  ró­
wnież całkiem przeciwne sobie dom ysły co 
o interwencyi obcych mocarstw w sporze 
)anii i księstw niemieckich: raz , że mter- 
ćencya w żaden sposób nie jest zamierzo- 
a; drugi raz, że wtedy by tylko następie mu-
iała , gdyby Bundestag zbrojno swe Pos*a_ 
owienie chciał popierać. W ażna to bardzo 
koliczność, ale opiera się na tern co uczyni 
lundestag, a to jeszcze niewiadomo.

Mowa Królowej angielskiej przy otwarciu 
arlamentu nie w ykazała żadnej zmiany 
r sytuacyi ogólnej polityk'. Po zatwierdze- 
iu postanowienia gabinetu co do banku, paw­
iment jak się zdaje odroczy się do lutego 
oku przyszłego. Bil o Indyach i o reformie 
arlamentarnej dopiero w przyszłej sesyi 
ędzie przedłożony.

C iało prawodawcze we Francyi po spra­
wdzeniu wyborów i odebraniu przysięgi, od- 
oczyło się do 18 stycznia, a wtedy zape­
wne usłyszym y mowę cesarskę.

W  Piemoncie ukończone wybory; parla- 
nent zbiera się 14 stycznia, i partye nowe 
idsłonię się zapewne przy mocyi o stosun- 
;ach z Rzym em , którę ma wnieść prawa 
trona Izby.

W  Belgii jutro zaczynaję się wybory. 
iV ostatnich dniach wielkie w obu stron- 
lictwach panowało umiarkowanie.

W  Hiszpanii narodziny następcy tronu 
;sięcia Asturyi sprowadzę nowy kierunek 
lolityki. Koncesye dla stronnictw rojalistow- 
ikich coraz trudniejsze. Gabinet zamyśla 
•ozwięzać kortezy i do nowych wyborów się 
idwołać.

W  Grecyi zmiana gabinetu, to jest osób, 
de nie polityki.

K ryzys finansowa, owa pieniężna chole 
ra, grasuje najwięcej w północnych Niem­
czech , ustępuje zwolna z Am eryki, Angl i 
i Francyi.

Owóż głów ne sytuacyi chwilowej cechy — 
zmiany widocznej żadnej.

Korespondencya Czasu.
Wiedeń 7 grudnia.

<o Najważniejszą i jedyną dziś wiadomością poli­
tyczną jest pewność, że między Francyą i Anglią 
rozpoczęły się gabinetowe narady nad zakończę 
niem sporu z Neapolem. Inicyatywa wyszła z Lon 
dynu. L ord  Palmerston obstaje wszakże przy żą­
daniu ażeby rząd neapolitański wszedł na drogę 
ulepszeń administracyjnych, wszelako zmienia już 
ton i zostawia wolność postanowień. Gabinet pary­
ski dawniej łagodniejszy, ma być teraz nieco o- 
strzejszym. Co wypadnie z układów powiedzieć 
trudno. Dzienniki donoszą tylko, że kapitan przy 
poselstwie angielskiem w Neapolu otrzymał po­
zwolenie widywania dwóch marynarzy uwięzio­
nych na okręcie „ Cagliari “ i że położenie tych wię­
źniów jest lepsze, niż je  opisywano dawniej.

W  kwestyi naddunajskiej nic nowego. Dyplo- 
macya tutejsza utrzymuje ciągle, że kwestya ta jest 
na drodze tranzakcyi, między państwami.

W  sprawie holsztyńskiej Anglia przesłała także 
depeszę do sir Hamiltona Seymour, w_ której o- 
świadcza się za postępowaniem Austryi i Prus, i 
dodaje życzenie, żeby Bundestag w granicach 
słuszności i umiarkowania się zamknął. O depe­
szach gabinetów francuskiego i rosyjskiego donió- 
słem i podanie moje za pewne powtarzam.

Stan giełdy nagle się dziś polepszył. W iadomo­
ści z Hamburga na to wpłynęły.

Berlin 6 grudnia.
f Zdrowie N. Pana coraz się więcej polepsza i 

wzmacnia i wedle zaręczeń wiarogodnych osób bar­
d z o  jest prawdopodobnem, że z upłynieniem trzech- 
miesięcznego namiestnictwa Księcia Pruskiego 
w m ies ią c u  styczniu będzie w stanie objąć sam r z ą ­
dy państwa. N. Pan widuje już nietylko różne o- 
soby u siebie, lecz każe sobie w sprawach nierzą- 
dowych składać raz po raz raporta. Na przejażdż­
kach i przechadzkach zastępują niekiedy adjutanci 
dotychczasowe nieodstępne towarzystwo królowej. 
Dowodem polepszenia się zdrowia królewskiego 
jest bywanie członków familii i osób dworu na tea­
tralnych przedstawieniach i koncertach. Syn Księ­
cia Pruskiego Fryderyk Wilhelm powraca w tych 
dniach z Londynu. Ślub jego ma się odbyć w koń­
cu stycznia, po złożeniu namiestniczego rządu 
przez Księcia Pruskiego, który wraz z żoną ma 
się udać do Londynu. Spóźni się przez to i wyjazd 
nowożeńców do Berlina, do którego jak już da­
wniej donosiłem, stolica czyni wielkie przygoto­
wania. Może, że i wewnętrzne urządzenie nowego 
pałacu będzie tymczasem ukończone, zewnętrznie 
budowa cała gotowa, rusztowania oddalone, wi­
dok gmachu bardzo wspaniały. Pokoje zmarłego 
króla, które musiały być przy przebudowaniu zmie­
nione, zostały we wszystkich szczegółach fotogra­
fowane i obrazy te będą użyte do dekoracyi nowych 
pokojów.

Osoby poległe w ulicznym boju w marcu 1848 
• w liczbie parę set z górą, pochowane zostały 

w owym czasie w jednym wielkim murowanym 
grobie, trumna obok tri mny, na podniosłem miejscu 
nowo założonego parku „Fridrichshain” w wscho­
dniej stronie miasta. Rocznica ówczesnego boju i 
nader Wspaniałego pogrzebu nie mogąc być pu­
blicznie obchodzoną, znajdowała w istnieniu wiel­
kiego grobowca trwalszą nad czas pamięć. Od­
wiedzać g 0 w dniach marcowych tąkże nie było 
wolno. M agistrat przemyśliwał óddawna nad tem, 
aby grób ten skasować i pochowanych przenieść 
na inne emętarze. Lenił się jednak aż dotąd z wy­
konaniem tego zamiaru. Temi dniami wezwał 
wreszcie krewnych aby się oświadczyli, czy chcą 
dobrowolnie i swoim kosztem przenieść ich zwło­
ki na parafialne emętarze, w przeciwnym bowiem 
razie stanie się to kosztem miasta, ale wtenczas 
zwłoki pochowane będą na emętarzu przeznaczo­
nym do grzebania ubogich. Za przyczynę do tego 
podają zamiar w budowania dworca drogi żela­
znej na miejscu dzisiejszego grobowca. Moralną 
przyczyną je8t zgładzenie pamiątki przypominają- 
cć]I ludowi widocznie dni marcowe.

W skutku lepszych wiadomości hamburskich kry­
zys finansowa zaczyna się i tutaj przesilać. Papie­
ry przynajmniej poszły trochę wczoraj w górę i nie 
było słychać o nowych zawieszaniach wypłat i u- 
padłościach. Nadchodzi czas jarm arku gwiazdko­
wego, który dla Berlina jest najważniejszym we 
względzie finansowym w całym roku. Od niego

zależeć będzie jaki obrot wezmą interesa finanso­
we, me już pomiędzy arystokracyą giełdową i prze­
mysłową ,  ̂ale w warstwach kupieckich i niższych 
rękodzielniach. Obecnie wszystko pracuje, wykła­
dając resztę zasobów, aby magazyny i sklepy by­
ły na czas jarm arku zapełnione wszelkiego rodza­
ju wyrobami domowych potrzeb, wygód i zbytku.

Zwłoki rzeźbiarza Raucha, przywiezione z D re­
zna złożone i wystawione zostały w jego pracow- 
wni przy Klostestrasse. Jutro odbędzie się po­
grzeb, w którym wezmą udział wszystkie zakłady 
naukow'e i artystyczne. Orszak pogrzebowy prze­
chodzić będzie przez plac domu opery, F rydery­
ka i część ulicy Lip, gdzie stoją naj znakomitsze 
dzieła mistrza, między niemi i posąg Fryderyka.

Włoska opera, która w przeszłym tygodniu da­
ła tu parę przedstawień zrobiła temi dniami wy­
cieczkę do Drezna, skąd ju tro  tu ma powrócić i 
w dwóch jeszcze przedstawieniach wystąpić, po- 
czem uda się do W arszawy i do Petersburga. — 
Przybyło tu także towarzystwo artystów dramaty­
cznych francuskich, to samo które grało w Sztut- 
gardzie w czasie zjazdu monarchów. Będzie wystę­
powało przez czas pewien w teatrze Koenigstadt.

P a r y ż  5 grudnia. 
Ciało prawodawcze zakończyło swe czynności 

onegdaj. W ybór pana Cambacóres został uniewa­
żniony z powodu nieskończonych lat 25, a p. de 
Segur sam wybór śwój unieważnił, podając się do 
dymisyi. P an  Olivier z dziennika la Presse nie 
chciał, aby Izba przyjęła dymisyi, domagał się 
skasowania wyboru, ale Izba inaczój postąpiła i.... 
głosu mu odmówiła. Izby zbiorą się dnia 18 sty- 
-~nia.

Zamatowana w jednym ze swych organów w Izbie, 
la Presse została nazajutrz zamatowana w druku. 
La Presse nie wyszła wczoraj wieczorem. Zrobiło 
to wrażenie, bo publiczność czyta chętniój la Pres­
se niż inne wieczorne dzienniki. La l resse została 
zawieszoną na dwa miesiące za onegdajszy arty­
kuł, w którym p. Peyrat, radząc składanie przy­
sięgi, zapowiadał początek agitacyi republikancko- 
socyalistowskićj i przedstawiał swój partyi różne 
nadzieje. Mówią, że postanowienie zawieszające 
dziennik, ogłoszone w dzisiejszym Monitorze, było 
zredagowane pod wysokiein okiem. Postanowienie 
szydzi z demokratów i twierdzi, że poruszyć lu­
dności już nie mogą. Emil de Girardin tryumfuje 
i znajduje w zawieszeniu dziennika usprawiedliwie­
nie jego sprzedaży. Tryumfuje także p. Nefftzer, 
któremu zarzucano zbytnią ostrożność. Millaud traci 
podwójnie: w procesie z gerentem Rouy i w za­
wieszeniu. Millaud jest bez koloru pod względem 
politycznym, jest tylko finansistą, ale redaktorowie 
których używa, należą do skrajnych polityków i 
ocierają się o wysokie choć boczne progi. Dzisiej­
szy Siecle przemawia za potrzebą zawiązania par­
tyi w Izbie i w kraju. Mówią, że p. Peyrat przed­
stawi się jako kandydat w przyszłych wyborach 
paryskich i że dla tego napisał w la Presse wyra­
zisty artykuł.

P an  Nefftzer był dość oględnym dla Cesarstwa 
i anti-angielskim, bo baczył głównie na politykę 
zagraniczną Francyi i przeobrażenie Europy; pan 
Peyrat nie ufając w skutek przyjętój polityki za- 
granicznój, był za Anglią w sprawie indyjskiój, bo 
czuł potrzebę silnój i liberalnej Anglii dla agito­
wania wnętrza Francyi i utorowania partyi ruchu 
drogi do przyszłości. P . Peyrat miał wydatną po­
litykę zagraniczną, ale był przekonany, że tylko 
jego partya, partya poprawiona i... nauczona, prze­
prowadzić ją  jest w stanie.

Sądzą, że jenerał Lamoricióre powróci do Frań- 
cyi. W edług jednych dla tego, że gotów jest się 
z rządem skojarzyć przez miłość do wojskowego 
zawodu, a według drugich dla tego, że opozycja 
czuje po rze ę _ zastąpienia jenerała Cavaignaca. 
Jenerał Lam onciere jest jednym  emigranckim je ­
nerałem, który używa w armii uroku. Jenerał Chan- 
garnier me wiele jest przez nią cenionym, dla te­
go, ze ją  roku 1848 na hańbę wystawił. Partya 
Ciecia radaby, aby jenerał Lamoricióre powrócił i 
nawet, aby na deputowanego się przedstawił.

Rząd umie paraliżować politykę opozycyi tak 
w Izbie jak  w druku i na bruku. Cesarz ufa w swoj 
geniusz polityczny i pomimo że jego organa nie 
występują już z teoryami rzymskiemi, uważa się za 
A ugusta/C esarz słucha, kiedy mu wystawiają ge­
niusz Napoleona I, ale go ogranicza na roli J u ­
liusza Cesarza, to jest do samój wojskowości, od­
mawiając mu geniuszu politycznego. Od niepowo­
dzeń w sprawie rumuńskiej, zmniejszyła się ufność
w c e s a r s k ą  politykę zagraniczną, ale Cesarz zy­
skuje w polityce wewnętrznej czas^ a czas i poli­
tyka wewnętrzna są głównem zadaniem dla każde­
go kcmstytująoego dynastyą. Dziennikarstwo an­
gielskie psuje trochę kwietyzm. Sfery interesowane 
są czułe na każdy niechętny wyskok Timesa, a Ti

mes mając magiczny effekt swej prozy, prozy od 
czasu do czasu używa. Zgodę przywraca Palm er­
ston drogą Posta, swego dziennika. Sfery intereso­
wane przyjęły mile ostatni artykuł Posła. Artykuły 
Chronicla są mniój miłe, bo są całkiem francuskie.

Hrabina de Castiglione osiadła w Anglii, w są­
siedztwie jednego bogatego lorda i czeka^ na mi­
lion. Była ona zbyt młodą dla Francyi, nie poka­
zała taktu, to jest ducha podstępu, nie umiała o- 
szczędzać wszystkich, była zbyt wylaną i wtedy 
kiedy myślała że panuje, władzę straciła.

Rada stanu wiele pracuje, gotując dla Izb no­
we projekta do praw.

W  Rembouillet Cesarz polował z księciem Na­
poleonem.

W yszło dzieło pana Chassant pod tytułem: Les 
Nobles et les Vilains. Autor pokazuje, że we F ran­
cyi bardzo mało pozostało familij, że familie dzi­
siejsze podszyły się pod dawniejsze. P . Chassant 
ze szkoły Pressy i Revue de Paris, szydzi z proje­
ktu przywrócenia szlachty. O tym projekcie rząd 
zapewnie wcale nie myśli. W e Francyi szlachta by- 
łahy bizantyńską, ale nie byłaby nigdy arystokra­
cyą angielską. Francya nie posiada tkanki na ary- 
stokracyę w rodzaju angielskiej.

W yszło także dzieło pana de Lavergne pod ty­
tułem U agriculture et la population. Jest to zbiór 
artykułów ogłoszonych w Revue des deux Mondes. 
Zalecam to dzieło, bo jest nowożytne. Autor czci 
wszystko co na cześć zasługuje, zna siłę rdzenia 
społecznego i kocha rolnictwo.

Onegdaj odbył się miesięczny obiad Towarzy­
stwa rolniczego pod prezydencyą hrabiego K er- 
goley, na którym znajdowali się pp. d’Esterno, 
Gareau, de Lavergne itd. Rozmawiano przy stole 
o kredycie rolniczym, o czynszach w naturze itd. 
Towarzystwo ekonomistów zbiera się także co mie­
siąc na obiady i traktuje kwestye bieżące. Posie­
dzenia obiadowe wchodzą w zwyczaj francuski. 
Obiad dobry, lecz skromny i trzeźwy, utrzymuje 
związek i zażyłość i uczy sztuki życia, sztuki tru­
dnej a potrzebnój i nagle potrzebnej.

Paryż 5 grudnia.
, Lord Palmerston sławił w parlamencie przyjaźń 
Anglii z Francyą i za dowód przytoczył ofiaro­
wanie wolnego przechodu przez Francyą wojsk 
angielskich udających się do Indyj. Lord Palm er­
ston mógł przytoczyć inne dowody: wspólne dzia­
łanie dwóch narodów w Nikaraguy i w Chinach. 
Czy strony zawarły w tych dwóch przedmiotach 
jaką ugodę? niewiadomo. Rosya postępuje zrę­
cznie w Chinach. Trzyma się na bolcu lecz w po­
gotowiu i jak floty angielska i francuska bramy 
otworzą, wejdzie z niemi. Toż samo zrobi flota 
Stanów Zjednoczonych. Przyjaźń Zachodu jest ko­
niecznością w chwili obecnój. Czy konieczność kie­
dyś ustanie? O tern mówią różnie. Jedni sądzą 
że Cesarz nie może^ się obejść bez nowej wojny, 
drudzy że potrzebuje pokoju , zakorzenienia swój 
dynastyi i że przestanie na tern , iż nie da sobie 
stąpać po nogach.

Mowa krolowej W iktoryi nic nie powiedziała o 
polityce zągranicznej. O konferencyi w sprawie 
rumuńskiój nic nie słychać. Nic także nie słychać 
o konferencyi w sprawie granic bessarabskich. 
Trudno aby’ te konfereneye nie zebrały się w_ sty­
czniu lub lutym , po tronowej mowie cesarskićj a 
podczas karnawału i aby się nie przyczyniły do 
karnawałowój świetności. Dywany rumuńskie za­
kończą swe czynności d. 14 t. m. i po tój dacie 
bar. Talleyrand ma do Paryża _ przyjechać. Pe- 
wnern jest iż p. Thouvenel oświadczył Turcyi że 
jeżeli nie przychyli się do kanału suezkiego, F ran­
cya odmówi jej nadały pomocy moralnój. Lord 
Redcliffe nie wyruszył jeszcze ze Stambułu i teraz 
zaczynają wątpić czy wyruszy. La Patrie chociaż 
czujna, me użyła zwykłój ironii i nie podniosła 
nowój walki Kreuzzeitungu. Chronicie sądzi, że hr. 
Chreptowicz nie wróci już do L ondynu, a Ob­
server że wróci z nowemi instrukeyami. O hr. de 
Bourqueney reprezentancie dawnego trylogu, nie 
jeszcze niepostanowiono. Cesarz i hr. Walewski 
byh_ szczerze w trylogu i wiele nań rachowali; 
zawiedli się, a]e z czyjćj głównie winy? na to 
mkt me będący in sac'ris z precyzyą me odpowie. 
^Niektórzy sądzą, że po sprawie rumuńskiój, try- 

8 stanie się jeszcze podobnym.
W iecie że p. Block sprzedał za 12,000 franków 

Journal de C o n s ta n tin o p le .  Dziennik ten ma wycho­
dzić nadal po angielsku. Syn^ pana Block jest se­
kretarzem ambasady tureckiój w t Paryżu. Francya 
zachowa w Stambule dziennik la Presse d’ Orient.

Boulogne zna sekreta rekrutowania angielskie­
go w Alzacyi-  ̂ Anglia rekrutuje Niemców i nie­
mieckich Szwajcarów, uważając ich niemal za An- 
glików._ Rasowość i religia dają jój rękojmią. L e ­
gioniści nie otrzymują właściwój naturalizacyi (na­
turalisation), która daje obywatelstwo i prawo gło-



2 C Z A S z Czwartku i O Cnidnia IS57.
sowania, otrzymują tylko półnaturalizacyą (deni- tułionnel zapowiedziały bliskie wystąpienie w bale- pełnomocnicy krajów związku celnego zgodzili sic 
zation), dającą im protekcyą i tytuł angielskiego cie „la Favorite14 tancerki teatru warszawskiego między sobą -na niektóre zmiany zaprowadzić sie
T T O rM n /n p r r n  A h n S fie l- i  c r v K i o n A  A j l f f l l c l  I T in ,  I P S  7 t*7 P  n n n n v  T C f l .m i l l i  S t  p  . 91 o r i  o m  n  a  A t n l  f t t l l f t i .  T i i f i -  m n i n n o  . . .  j _ a — i _ * i .

v icą> im  proceKCyą, i *Migłwoikicgu „ u t  r  a v u n i t j  u u iu u & i t e a t r u
poddanego (british snbject). Anglia ma jeszcze panny Kamilli Stefańskiej , siedemnastoletnćj, pię 
trzeci stopień naturalizacyi dającej prawo do sa- knej, wykształconej i wysokiego rodu dziewicy.— 
mej opieki kolonialnej i obywatelstwa kolonialne- O jej heraldycznych prawach lepiej zapewne od 
go (colonial subject). Indyanie , Kufry  itd. są pod- nas coś wiecie. Co do talentu, jak  go zobaczymy, 
danemi kolonialnemi a nie angielskiemi. to donieść wam nieomieszkamy.

Kryzys finansowa we Francyi nie doznała wiel- Francuzi, którzy mają dowcip w każdej chwili 
kiej przemiany jednakże bank uczuł się w mo- ; i na każde położenie już dowcipami, kalamburami 
żności zniżenia eskompty do 8%. Rzemieślnicy i i żarcikami zarzucili p. Dupin. Najlepszy z nich 
kupcy skarżą się że nie idą dobrze interesa. D a­
wniej skargi ich były kwestyą stanu, skargi te 
przyczyniły się wiele do r. 1848; dziś są niczem; 
są próżnem wzdychaniem. Cesarz nic jeszcze nie 
zdecydował w przedmiocie pięciu wielkich mar­
szałkowskich komend. Zabawnem jest patrzeć na 
Paryżanow jak spoglądają na kończące się kosza­
ry  Chateau d'eau, na piękne ulice trącące strate­
g ią , na urocze squary, wyglądające na Places 
d a r  me, na zakładający się uroczy ogród w je ­
dnej części pól Elizejskich a szczególniej na ulicę 
operacyjną prowadzącą od twierdzy św. W alerya- 
na do twierdzy Vincennes. Cesarz urządził tak że 
nawet spiski uśtał. Wiadomość o emissaryuszach 
włoskieh pokazała się przesadzoną.

P aryż 4 grudnia.
B. Dziennik Presse został na dwa miesiące za­

wieszony. Wieść ta krąży w szczupłym jeszcze za­
kresie publiczności, jutro rano coś zapewne Mo 
nitor o tym energicznym czynie wspomni i rzuci
światło na mnóstwo domniemań. O ile i ___
zasięgnąć wiadomości u wiarogodnych źródeł, 
rzecz się ma tak: W iadomo już wam, iż z sie­
dmiu deputowanych wybranych do Ciała prawo­
dawczego dwóch tylko, to jes t, pp. Carnot i 
Goudchaux odmówili przysięgi, a zatem za dy­
misjonowanych uznani zostali. Wczorajsza Presse 
zawiera artykuł ostro wyrzucający opponentom 
podobne postępowanie. P . Peyrat autor artykułu 
twierdzi, iż nie jest to pora do biernych protesta- 
eyj. Podciągając zwycięztwa stronnictw liberalnych 
w Piemoncie i Belgii pod solidarność opinii publi­
cznej we Francyi zaprzecza wszystkim którzy

p. Dup.... „ » . ----
Aeec de I'argent on peut toujoursposyłam wam: 

avoir du pain.
Chodzi wieść że loża wolno-mularska chwyciła 

i to w wysokich stopniach, Feruk-H ana i Huma 
Sądziłem, że to słynne mistyczne stowarzyszenie 
od r. 1850 istnieć przestało. Byłem bowiem w o- 
wćj epoce w Jardin d’hiver na wielkim balu pła­
tnym F ran c -masońskim, na którym wszyscy dy­
gnitarze w oznakach dostojeństw swoich wystąpili. 
Zdawało mi się to być pogrzebowem zgromadze­
niem. Widać, że są rzeczy, które nawet śmieszność 
nie zabija.

C. k. minister spraw duchownych i oświecenia 
zamianował nauczycieli gironazyalnych: Stanisława 
Chlebowskiego w Tarnopolu i Jana Limbergera 
w Stanisławowie, następnie zastępcę nauczyciela 
przy lwowskiej szkole realnej Karola Maszkowskie 
go i asystenta przy muzeum Cześkiem Gustawa Brau 
na rzeczywistymi nauczycielami przy wyższej szko­
le realnej we Lwowie.

W ie d e ń  8go grudnia. Gazeta Wiedeńska urzę­
dowa, która dotąd była przywilejem prywatnym, 
drukowana będzie od nowego roku nakładem dru­
karni nadwornej i rządowej, i w programie swoim 
zapowiada ulepszenia na przyszłość, a lubo nie po 
trzebuje opłacać stępia, prenumerata jej na przy 
szłość wynosić będzie z przesyłką wieczornego do­
datku i ogłoszeniami urzędowemi 28 złr. Co do in 
nych dzienników wiedeńskich zaniedbują one wy 
dawania wieczornych uzupełnień i raz na dzień wy­
chodzić będą. Ceny jeszcze nieogłoszone. Dzienniki

  v_ — ------------  czeskie i niemieckie w Pradze wychodzące podwyż-
mniemają, iż opinia ta nieistnieje; przeciwnie wie- szają prenumeratę, podobnież węgierskie nieurzę- 
rzv on w ducha nublicznetro we Francvi i nra- dowe. Pesti Naplo zaprzeczył pogłosce, jakoby kil­

ku zamożnych obywateli obowiązało się ponosić 
koszta stępia tego dziennika i powiada, że ponosić 
je powinna publiczność, podnosi więc cenę abona­
mentu o całą wysokość opłaty stęplowej i mówi 
wyraźnie w swojej przemowie do czytelników, że 
dalszy byt tego dziennika, zależeć będzie od liczby 
prenumeratorów, a spodziewa się od patryotyzmu 
mieszkańców, że nie dadzą upaść jedynemu niepod­
ległemu dziennikowi [politycznemu wydawanemu 
w języku madziarskim.

— J. C. K. Ap. Mość nadał godność szambelań- 
ską staroście obwodowemu hr. Ryszardowi Belcredi 
i kapitanowi z pułku morskiego bor. Karolowi Hel- 
versen.

W liczbie znaczniejszych darów w Wiedniu za­
pisanych na rzecz poszkodowanych w Moguncyi, 
wyliczamy: panujący książę Modeny arcyksiąże d’E- 
ste Franciszek V 1000 złr.; towarzystwo kolei pół­
nocnej Cesarza Ferdynanda 1000 złr.; Izaak Perei- 
re z Paryża jeden z głównych właścicieli kolei rzą­
dowych w Austryi 2000 złr.

O. D. lo st radzi bankowi austryackiemu, aby 
z pieniądzy leżących bezowocnie w jego piwnicach, 
użył kilka milionów na ulokowanie ich w nowo 
założonym banku diskontowym hamburskim, przez 
co nie tylko pomoże sie Hamburgowi, ale jeszcze 
można dobrze zarobić na tej spekulacji. Jeszcze 
też żaden finansista nie śmiał powiedzieć, aby pie­
niądze w banku leżące a mające być rękojmią" bile­
tów w obiegu będących, były bezowocnemi. O ile 
ubędzie gotówki z piwnic bankowych, o tyle war­
tość banknotów je^t pozorniejsza. Bank austryacki 
idący na pomoc, zachwianemu kredytowi hambur- 
skiemu! Krasicki napisał był bajeczkę: „Niósł ślepy 
kulawego, dobrze im się działo44 i t. d. 
jj^J. C. Ap. Mość postanowieniem swojem z dnia 
20go listopada raczył przyzwolić na założenie towa­
rzystwa akcyjnego pod nazwą: „Kasa eskomtowa
dla Medyolanu i ziem lombardzkich44. Kapitał za­
kładowy tego towarzystwa wynosi według Gazety
I t l / 'S i  i m  / / / ł ź  c* I c io i  M ł l  m i l  l i r m i '  l n / 1 7  i . i a  7 / a  v a n i n  t u n n
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rzy on w ducha publicznego we Francyi i pra­
gnie go ożywić i życzy krajowi, ażeby opozycya 
choćby w najmniejszym ułamku zasiadła na ła­
wach Izby, zostawia na późniój wykład jakim spo- 
sposobem skutecznie ha tćj drodze legalnój ma 
działać. W edług p. P ey ra t, pp. Carnot i Goud­
chaux zawiedli oczekiwania wyborców, zdradzili 
mandat demokracyi, wyrzekając się stanowiska, na 
którćmby sprawie ogólnój, zasadom stronnictwa 
swego użytecznemi być mogli. Cały ten artykuł 
był pełen życia, nawet powiem, że i gorącego ży­
cia, widać wiarę zbyt silną i nadzieje niewątpliwe, 
jest to jakby przedwstęp programatu.

Dzisiaj o godzinie trzeciój z południa miałem 
sposobność d o w ied z ie ć  s i ę , że  w  w ieczo rn y m  n u ­
merze Pressy znajdzie publiczność drugi artykuł 
innego pióra, dotąd częścią literacką zajętego, któ­
ry to artykuł łącznie z poprzedzającym będzie 
można uważać za początek toczącćj się opozycyi 
dynastycznćj. Niepodoba mi się ten tytuł. Od u- 
padku Ludwika Filipa wszelkie opozycye dyna­
styczne we Francyi nie mogą jak  tylko rodzić 
nieufność.

O godzinie czwartój z południa komisarz policyi 
przyszedł do bióra dziennika i wstrzymał wyda­
nie wieczorne. Zabrawszy zaś z sobą p. Rouy ge- 
renta, udał się z nim do prefekta policyi. Tam 
zawieszenie dziennika zostało postanowione. Re- 
kurs do ministra spraw wewnętrznych nieotrzymał 
żadnego skutku. Minister nieprzyjął odwołującego 
się. Wysoko położona osoba pospieszyła do Tuil- 
leryow przedstawić rzecz osobiście Cesarzowi. Jaki 
skutek weźmie to wstawienie się? dzień jutrzejszy 
pokaże.

Presse od wyjścia z jej rcdakcyi p. Emila de 
Girardin traciła coraz więcćj abonentów. Je - 
dnostajność przedm iotów , obojętność publiczności, 
nie były na rękę właścicielowi i pracownikom te"0 
pisma. W  jej wewnętrznym zarządzie toczył się 
spór między właścicielem panem Millauh i ge- 
rentem panem Rouy. Bydź może, że usiłu ją  Wej ^  
na drogę opozycyji ’ ’ '"’""er™!''
ciężyć zatrważającą

lwem     . 'vcjsc Kiauowy lego towarzystwa wynosi wemug uazery
drogę opozycyjną, r e d a k e y a  zamierzała zwy- Medyolańskiej 30 mil. lirów, lecz po złożeniu trze- 

ę-ężyć zatrważającą obojętność. Co bątlz, pismo toIcić-j części towarzystwo może rozpocząć czynności 
jeżeli niepotrafi cofnąć surowego w yroku, c i ę ż k o r • ’ ’ •
dotknięte zostanie. Dawna Assemblee Nationals
dzisiejszy Spektator nie może się podnieść po do­
znanych taką samą surowością klęskach. Nieszczę 
śliwie trafiła dyrekeya Pressy na chwilę niepowiem 
zdraźniem a, ale nieukontentowania rządowego. 
W  gronie Ciała prawodawczego zdarzył się nie- 
praktykowany dotąd wypadek. Izba rozbierała kwe­
styą ważności wyboru deputowanego należącego 
do opinii rządowej p. Segur. Mnogie były za­
skarżenia przeciw wyborowi. Prefekt departamen­
tu okazał podobno za wiele gorliwości przy wy­
borze. P . Ollivier deputowany demokracyi miał 
mowę tak gwałtowną, ze mu prezydujący głosu od­
mówić musiał. P . Ollivier znany był za rzeczypospo- 
litej więcćj z zapału niż talentu.^ Dzienniki nic je ­
szcze nie mówią o tóm zdarzeniu. Czekają głosu 
Monitora. Rzecz szczególna, że podobno p. Ollivier 
bronił wyboru p, Segur, który jednak ostatecznie 
Izba odrzuciła.

Jeżeli rzeczy tak się mają jak  opowiadano, czyż 
można się dziwić i mieć za złe rządow i, że bro­
nią legalną odpiera słabe z początku, ale mogące 
wzrastać w przyszłości ciosy.

Przechodząc z przedmiotu pow ażnego do wię 
cej u lo tn eg o , donoszę wam, że dzienniki Inde

swoje. Liczba akcyj wynosi 20,000. Towarzystwo 
dv/)b'UVVia się na lat ~’h  ma SW0G siedzibę w Me- 
swoie1 w \moie za zezwo,eniem rz3du zakładać filie 
nie weksli bard^i- Celein ieo° jest eskomtowa- 

• nnhliVPoiyczki na towary, kosztowności i pa- 
1 t Ł  wydawanie bonów na dłuższy niż 

I Iv Offół L,<zas 1 oajmniej na 100 zł. nowćj
zakładowego w n 5 aj  moie  P o n o s ić  kapitału

weksle S T ™
lzjstwo będzie 1  ̂ radę zawiadowczą, cen­
zorów, radzcoW eskon owych dyrekcye Dyrektor 
musi byc poddanym austryackim. \ a(izór nad to­
warzystwem służy delegowanemu k o c z o w i  rzą­
dowemu.

— W  myśl traktatu celno-handloweg0 zawarje. 
go między Austryą a Prusami w dniu iy iuteao 
1853, a który umową z dnia 4go kwietnia t. r. roz­
ciągnięty został i na inne jeszcze państwa związku 
celnego, zapowiedziane były dalsze układy w celu 
zaprowadzenia wzajemnego ułatwień handlowych 
na podstawie wolnego przywozu surowych płodów 
■ zniżenia ceł od wyrobów rękodzielnych z krajów

mające w dotychczasowych urządzeniach celnych 
między Austryą a związkiem celnym, Prusy, Ba- 
warya i Saksonia upoważnione zostały, jak donosi 
urzędowa Koresp. Pruska do traktowania z Austryą, 
i jak słychać układy te rozpocząć się mają w Wie 
dniu w dniu 15 stycznia r. p.

N i e m c y.
Donieśliśmy w przeszłym numerze pisma nasze­

go, iż senat hamburski nie przystał w dniu 5 b. m 
na propozycyę mieszczaństwa, aby wypuścić w o 
bieg papiery z kursem przymusowym w obawie, 
aby tym sposobęm wszystkie srebro z banku nie 
wyciągnięto. Senat w celu obmyślenia środków na 
poratowanie zachwianego kredytu, wyznaczył ko­
misję , która miała wygotować przez noc inny pro­
jekt, zdać sprawę nazajutrz w niedzielę, a po po­
łudniu tegoż dnia mieszczaństwo miało ostatecznie 
zdecydować. Na tern zebraniu, jak donoszą z nie 
dzieli z wieczora, uchwalono przeznaczyć 15 mil 
mark, dla banku diskontowego. Skarb złoży w ban 
ku za 5 mil. akcye kolei żelaznych, a 10 milionów 
pożyczy za granicą w srebrze i temi pieniędzmi ma­
ją być diskontowane weksle. Projekt puszczenia 
w obieg papierów zupełnie porzucony. Tjun więc 
sposobem skarb musiał iść w pomoc kupcom i kre­
dytem swoim wesprzeć kredjt prywatny. W ciągu 
bieżącego tygodnia ma być zrealizowana pożyczka 
W poniedziałek 7go, jak donosi depesza telegraf! 
czua zaczęto zaraz dyskontować, z opłatą dj'skonta 
10% , sie tylko takie weksle, których posiadacze 
zaręczyli słowem, że na prawdę mają wypłaty czynić 
vv ciągu 24 godzin, nie chciano bowiem pozbywać 
się nagle gotówki na niepilne weksle. Pogłoski 
niepokojące krążyły o nowych upadłościach tak 
w miejscu jak i w Londynie.

Na posiedzeniu Bundestagu w dniu 3 b. m. po­
seł badenski przedłożjł jak donieśliśmy umowę za­
wartą między rządami francuskim i badeńskim o 
budowę mostu na Renie pod Sztrasburgiem, tudzież 
plany budowy tego mostu, który z obu stron bę­
dzie umocowany szańcami przedmostowemi. Dzien­
niki niemieckie wielką przywięzują do tćj okoliczno­
ści uwagę, że na mocy ustawy związkowej, Zwią­
zek niemiecki ratyfikować ma umowę: zdawałoby 
się więc, że w obecnym przypadku mógłby odmó­
wić ratyfikacji, lecz zapewne tego nie uczyni. 
Przedmiot ten oddano pod opinią wydziału woj­
skowego.

Francy a.
Tekst wyroku, mocą którego dziennik la Presse 

zawieszony jest na czas dwumiesięcznj, brzmi na­
stępnie:

„M inister sekretarz stanu w  w ydziale spraw  w e­
w nętrznych ;

„Ze względu na art. 32 postanowienia organi­
cznego w przedmiocie prasy z dnia 17go lutego 
1852 roku;

„Ze względu na ostrzeżenia dane dziennikowi la 
Presse w dniu ł marca 1853 r.; 24 marca 1854 i 
26 marca 1857 r.:

„Ze względu na artykuł ogłoszony w dzienniku 
ta Presse w numerze z dnia 3go b. m. zaczynający 
się od wyrazów: „W  wyborach odbytych44 z pod­
pisem A. Peyrat, w którym autor z własnego po­
pędu dowodzi jakie są życzenia, usposobienia i in­
teresa tak zwanjch przezeń stronnictw demokraty­
cznego i rewolucyjnego i twierdząc: „iż od kilku 
miesięcy dostrzegać się daje w sumieniu publicznem 
jakieś drganie44 dodaje; „Dziś jest chwila rozstrzy-
gniapvr*łi npetnrmwipn r/.f\crf\ń\p\ 7aimni<jnAgających postanowień. Zagadki zajmujące świat po 
lityczny stają się prostszemi,... stronnictwa skupiają 
się i obliczają... zdaje się, iż głos rozchodzi się z je­
dnego końca Europy na drugi, wołający na nas: 
Powstańcie i idźcie! 1. Mamyż żyjąc wspomnienia­
mi i żalami naszemi coraz głębiej grzęznąć w zwąt­
pienie?... Czyż stronnictwo rewolucyjne ma iść to­
rem stronnictwa legitymistjeznego, które odosobie- 
niem swem doszło do nicości; obliczywszy się, wie-. . .  . . .  . , ■ . - - "ic- awiwu immvuwu mu m c środkiem czasow'vm lut
mj iz jesteśmy wielkiem stronnictwem, wiernem{nieustającym, lecz powiem tylko, że nie można lek

kowie obmyślą stanowcze środki, aby przjwvrócić 
spokojnosc w angielskich posiadłościach w Indyach. 
W dalszym ciągu posiedzenia hr. Derby przemówił 
w tych słowach:

„Od Kat 36 jak należę do parlamentu, nigdy po­
siedzenie nie rozpoczynało się w pośród okoliczno­
ści tak trudnych jak dzisiaj. Jedyny ustęp mowy 
tronowej mogący być uważanym za zupełnie zada­
walający, jest ten, w którym jest mowa o stosun­
kach Anglii z innemi narodami i 0 pokoju panują­
cym w Europie.

„Głównym powodem do zebrania się parlamentu 
jest zawieszenie ustawy banku. Niepowiem żeby mi­
nistrów usprawiedliwić nie można, że się tego środ­
ka chwycili żądając od parlamentu bilu uniewinnie­
nia (indemnity), lecz winien przynajmniej dowieść, 
że środek ten jest potrzebny i wymagany przez 
główne banki i domy handlowe w Londjnie. Nie 
dziwię się, że ministeryum żąda bilu uniewinnienia 
za zgwałcenie aktu parlamentowcgo, lecz się dzi­
wię, że zgwałciwszy akt ten dwa razy w przeciągu 
lat 10, żąda powtórnie bilu uniewinnienia nieuspra- 
wiedliwiwszy swego postępowania.44

Dotknąwszy wypadków indyjskich hr. Derby 
wchodzi w największe szczegóły początku i prze­
biegu powstania począwszy od pojedynczego wy-
r» iuU u n‘esubordynacyi aż do okropności których 
Delhi były teatrem. J

„ W inienem otwarcie zganić rząd mówi dalej lir. 
Derby, ze me wysłał rychlej posiłków na miejsce 
powstania, i ze pozno już po wziąwszy myśl wyprą- 
wierna wojska, kazał mu długą przebywać dro^e 
morzem, kiedy Sułtan byłby lirmanem swym do­
zwolił przejścia sile angielskiej przez swe teryto- 
ryum, kiedy wice-król Egiptu ofiarował potrzebne 
przyrządy do przebycia międzymorza sueskiego i 
kiedy cesarz Francuzów.przyrzekł wojsku angielskie­
mu wolne przejście przez swoje kraje.44

Zganiwszy mieszanie się rządu indyjskiego w spra­
wy religijne krajowców i oddawszy słuszność ofi- 
cerom i żołnierzom angielskim, którzy w niesłycha­
nej niższości co do liczby i mniemając się być o- 
puszczonemi od matki ojczyzny, walczyli mężnie 
przeciwko dzikim hordom i ocalili berło w Indyach, 
lord przechodzi do reformy, o której nadmienia je­
den z paragrafów mowy tronowej, i na którą szcze­
gólniejszą chce zwrócić uwagę. Spodziewa 011 się 
że rząd będzie w stanie natychmiast po zwołaniu 
parlamentu w lutym p. r. jasno określić punkta refor­
my, którą chce proponować, ażeby Izba ocenić mogła
0 ile rząd zgadza się z własnemi jej widokami. 
Mniema on iż naprzód zapewnić może, że jeżeli 
propozycyę gabinetu mają na celu rzeczywiste do­
bro kraju, nieznajdą opozj'cvi w żadnym odcieniu 
Izby.

Lord Granville broni rząd przeciwko zarzutom 
z pow odu zaw ieszen ia  ustaw y banku: środek ten
mówi on był użytym w ostateczności, kiedy sie stał 
nieodzownie potrzebnym i uchronił handel i finan­
se od największego niebezpieczeństwa. Co do za­
prowadzenia zmiany w akcie parlamentowym pod 
względem ustawy banku, rząd bynajmniej o tern 
me myśli, zamierza jednak wyznaczyć z Izby niż­
szej komisyę mającą się zająć zbadaniem przj'czyn 
wymagających zawieszenia ustawy banku. Broni on 
następnie postępowania rządu w sprawie indyjskiej
1 oddając hołd męstwu oficerów i żołnierzy angiel­
skich, zaprzecza jakoby panowanie w Indyach było 
w niebezpieczeństwie. Co do reformy mówi w koń­
cu lord, rząd dostarczy' w lutym p. r. nojobszerniej- 
szych szczegółów co do środków jakie pod tym 
względem Izbom przedłoży.

— W Izbie niższej w dniu tymże p. DTsraeli 
wyraża zadziwienie, że ministrowie tak późno zwo­
łali parlament i wymaga, aby się rząd z tego ka­
tegorycznie wytłumaczył. Jest, mówi on, obowiąz­
kiem ministra handlu baczne mieć oko na wróżby 
świata handlowego. Cóż ministrowie pod tym wzglę­
dem uczynili? -Uznali za potrzebne zgwałcić jedno 
z najważniejszych praw, nic więcej.' „Nie chcę ja 
rozbierać w tej chwili, mówi ,p. DTsraeli czy u- 
stawa bankowa ma być środkiem czasowym'lub
n i A i i c l o i n n i ’ m  l o o n  ___ 1 1 1  • .

rewolucji...44 i t. d.
„Zważywszy, że jakkolwiek bezrozumne są te 

słowa w pośród głębokiego pokoju, jakiego kraj 
używa, nie należy jednak dozwalać niektórym bu­
rzliwym umysłom wyzywać z zupełną swobodą za­
mieszanie i przemawiać do namiętności rewolu­
cyjnych :

„Zważywszy, że w interesie ogólnym, w intere­
sie szczegółuićj mas pracujących, któremi nikt we 
Francyi czynniej i skuteczniej się nie zajmował jak 
Cesarz, rząd ma prawo i obowiązek okazywać się 
surowym przeciw szaleństwu mniemanych swych 
demokratów, których wpływ, jeżeli go kiedy po­
siadali, mógłby być tylko zgubnym dla dobra
f i l n n n i n u mr r A n n c f n m  1 f . IżIA«.-v _

1 11 . , « i v iiiu/,im iciv“
komyslnie przyznawać rządowi bil uniewinnienia 
O ile wiem pierwsza myśl zniesienia prawa wyszła 
od rządu, gdyż niema dowodu, aby bank sam o 
to prosił. W okolicznościach takich obowiązkiem 
jest parlamentu żądać tłumaczenia, mającego być 
podstawą owego bilu.

„Ze wszjstkich spraw, ktoremi się zajmuje mo­
wa tronowa, mówi p. DTsraeli, sprawa bilu unie­
winnienia jest zaiste najważniejsza. Ogranicza ona 
się poprostu na tern: czy ministrowie utrzymują 
akt banku z 1844 t. lub czy go nieutrzymają. Jeżeli 
jest ich zamiarem utrzymać ustawę, oświadczam 
iż wąchałbym się wydać im bil uniewinnienia, któ­
rego żądają, gdyż ministrowie nie mają według
mniP \ \ 1  łńl/im rvvr. n,„ i.nliv Im- oir> „ .1 . . ®

. . 0 j j 7 0 /; 1 ., ministrowie me maja wedłiu
stopniowego postępu tej demokracji, którą na szczę- mnie w ,akirn razie prawa uchylać się 0d zobow 1 
scie bezsilni są, w ruch na przyszłość wprowa-1 zań tej ustawy. Jeżeli przeciwnie zamiarem ich nfe 

. , , , „  . „ jest utrzymać ten akt, natenczas jestem zdania >«
„Stanowi: Art. 1. Dziennik la hesse  zawieszony ‘ Izba powinna zawotować bezzwłocznie żadanv bil 

jest na 2 miesiące, licząc od 4 b. m. _  Art. o uniewinnienia. Co się tyczy komisji śledzczćj w n L d  
Prefekt policji obowiązany jest czuwac nad wyko-'miocie ustawy którćj zebranie ma b\ć żań^™ 
naniem niniejszego wyroku.44 spodziewam się że Izba na to nie zezwoli “

„Paryż 4 grudnia 1857. ^ B il la u l t .44 1 Przechodząc do rozbioru innego paragrafu mowv
mowej, P. DTsraeli m ów i ironicznie, że hAA  11 g 1 i  a * I tronowej, p. DTsraeli mówi ironicznie, że musi hvć 

7vr • a- f ' w tym paragrafie, twierdzącym że Anelh iW
Na posiedzeniu Izby wyzszej otwarłem w d. 3 w zgodzie ze wszystkiemi państwam i euroneiskie 

b. m p0 odczytaniu mowy tronowej przez kanele-jmi, pewien odcień żalu, gdyż naczelnik 
cza, lord Portman zaproponował adres mający być, robił wszystko ażeby było inaczej Sab|netu
rv m °^e, ^ J  na ni_Q;. r ivr I SZ?'n?.,r™ dmiolern ’ k(ó- i .”? ze“ yW,Scie mówi szanowny członek, mowa po-

na -obiedzie u
d o ją c y c h  i ^ i r ^  ^

należących do obu systemów celnych: austiyackie-

de- j dzie* r T p T y n i t e r S  P ^ z y ty e  K  r o Z U S ' ^  ^  ™  sk-, rano na knnf,,™,,™; »wia/k, t ........... „ ‘V . K«esiyj uoijczącjcu indjj, przędło- wej zuoiaia na szczęście uśmierzyć, bn
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neapolitański lub cesarz chiński, 
r W  dalszym toku przechodzi p. D’Israeli do kwe- 

styi indyjskiej: Mówiono w r. 1848 gdy podstawy 
społeczeństwa we Francji wstrząśnięte zostały, żc 
armia zbawiła Francyę, pewny jestem , że na za­
sadzie tem większńj prawdy powiedzieć można, że 
również armia zbawiła Indye, lecz armia ta , pa­
miętajmy o tem, nic niezawdzięczała staraniom ga 
binetu londyńskiego, ani rady kalkuckiej. Go nas 
najwięcej uderza w wypadkach zaszłych w lndyach, 
to, że ludzie odpowiedzialni za rząd kraju, nie mieli 
pod ręką środków potrzebnych do przytłumienia 
wielkich ruchów rewolucyjnych. Przed odroczeniem 
parlamentu pochwyciłem sposobnosc uchwycenia 
przypadkowo kilku uwag P°ń względem naszego 
panowania w lndyach. Ośmieliłem się wtedy wska- 
zstc przyczyny, które wywołały nieukontentowanie 
pomiędzy zamożną klasą mieszkańców naszych po­
siadłości wschodnich. Powiedziałem wtedy, że po­
wodem powstania, które mowa Królowćj nazywa 
dzisiaj rozległóm zaburzeniem, jest wcielenie kró­
lestwa Oudy. Ministrowie odrzucili wtenczas moje 
Uwagi z sarkastycznem oburzeniem. Woleli oni 
przypisywać ruch ten wszelkiej innej przyczynie, a 
dzisiaj zapytuję Izbę, czy rzeczywiście wcielenie 
Oudy nie miało żadnej styczności z nowemi wy­
padkami. Przypominam tę okoliczność nie dla tego, 
ażeby Izbę wciągnąć w rozprawę o wypadkach in­
dyjskich, lecz ażeby wykazać smutne następstwa 
do jakich doprowadziła niebacznosć w traktowa 
niu interesów w lndyach.

Pan D’Israeli oskarża następnie ministrów, że 
nieprzewidzieli przyszłości, i że co się tynzy lndyj, 
okazali brak energii i innych przymiotów stano 
wiących ludzi Stanu.

Go się tyczy bilu reformy, szanowny członek 
spodziewa się, że rząd niebawem o swych rozpo­
rządzeniach zawiadomi łzbę, aby członkowie mieli 
czas zbadać je wprzód, zanim do dyskusyi przy­
stąpią.

W  końcu mówi lord Palmerston, że w przed 
miocie interesów pieniężnych w październiku i li­
stopadzie nic jeszcze nie nastąpiło, coby wymagało 
nadzwyczajnych środków. Okoliczności które spo­
wodowały rząd do zboczenia ze zwykłej drogi po­
stępowania, pojawiły się nagle. Ważny środek jaki 
rząd przedsięwziął, sprowadziły powody największej 
Wagi, które kanclerz skarbu jutro wyjaśni. Słowa 
które wyrzekłem na obiedzie w ratuszu złe zostały 
Wytłumaczone, obce mocarstwa najprzyjazniejsze 
przysłały nam oświadczenie. Cesarz Prancuzow n- 
czynił nam wszelkie możliwe ułatwienia pod wzglę­
dem przeprowadzenia wojska przez Francyę w ra­
zie gdyby rząd angielski postanowił wyprawić siły 
swoje do lndyj przez Europę. Co do szczegółów 
bilu reformy, niejest zamiarem rządu udzielać ich 
w krótkim przeciągu czasu, który nas dzieli od fe- 
fyj Bożego-Narodzenia: w chwili gdy najważniej­
sze zajęcia obudzają uwagę publiczności, lepiej 
Szczegóły te odroczyć do chwili nowego zgroma­
dzenia się parlamentu.

Pew ny jestem , że Izba zgodzi się z tem co po­
wiedział szanowny m ówca o ważności wojska w  In- 
dyach i mam zaszczyt oświadczyć, że na przyszłćm  
posiedzeniu wniosę propozycję udzielenia osobnej 
nagrody jenerałowi Havelock.

W f o c  h y.
Według wiadomości z .Turynu z d. 6 b. m. otrzy­

manych drogą telegraficzną, spodziewano się tam 
przybycia księżny Heleny rosyjskiej w jej prze- 
jeździe do Rzymu, gdzie przez z? e ' » '
Pralormo, który posłował ostatnim . , ■
mie umarł w Turynie 4go b. m. Pod przewodem 
hr. ś er P?s senatorl utworzoną został!a komisya.pra­
wno dyplomatjczna, której członkami są. 
hr. Sauli, Mercier Barbarauv, Gaetti, profies<or Man-( 
zini; sekretarzem szef sekcyi ministerstw -p 
zagranicznych Garutti di Cantogno. Hr. favour za­
mierza założyć w Turcji bank hipoteczny, 
dent Genui przeniesiony został do Nizzy, a m en- 
dent z Gagliari do Genui. .

Bząd neapolitański odebrał Anglikowi Norma 
nadany przywilej na poprowadzenie telegram po 
morskiego z Sycylii do Malty, z powodu, iż na uczy 
nil zadość warunkom umowy. r

Z listów z Neapolu otrzymanych w Tryescie 8go D. m. 
wykazuje się, iż sąd wyznaczony do orzeczenia konn- 
skaty morskiej uznał statek parowy „Cagliari" ja to  
łup (bonne prise) i nie zwróci go towarzystwu sau 
dyńskiemu „Rabattino,“ którego on był własno­
ścią. Dzienniki angielskie drukują list pewnego 
księdza anglikańskiego, który odwiedzał w Salerno 
dwóch inżynierów angielskich osadzonych tam pod 
śledztwem a wziętych w lecie na okręcie „Cagliari." 
Na niczem im wprawdzie nie zbywa, lecz dotąd nie­
byli sądzeni ani nawet powoływani do przesłuchania, 
a w pierwszych dniach trzymano ich okutych na ręce. 
Ponieważ jak wiadomo ze sprawozdań Izb angielskich, 
lord Palmerston nie widzi powodu upominania się 
o rzeczonych więźniów, czas ich więzienia zapewne 
się jeszcze znacznie przedłuży.

R o s y a .
W sporze Ghin z mocarstwami europejskiemi Ro- 

sya bierze coraz silniejszy udział, nie schodząc jedna 
z swego oddzielnego stanowiska, a największą mo­
że odniesie korzyść. Skreśliliśmy już przed rokiem 
w artykule z 21 grud. r.z. stosunki Rosyi z Chinami, 
stanowisko jakie taż przez swe jeograficzne położe­
nie i pośredniczą politykę zajęła względem państwa 
Niebieskiego, stanowisko korzystniejsze od pozycyi 
\ \  Brytanm nakoniec jak znaczne korzyści przy o- 
bećnem starciu się Ghin z Europą osięgnąć może. 
Odwołujemy się tu do tego artykułu, aby nie po-
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wtarzać naszych uwag, lecz jedynie wskazawszy 
czytelnikom stanowisko Rosyi w sprawie chińskiej 
donosimy o świeżych w niej czynnościach rosyjskich 
które to czynności i przygotowania mają objaśnię 
nie w tem wskazanem stanowisku.

Równocześnie gdy spór między Chinami a W. 
Brytanią, do której przyłącza się Francya, staje na 
tej stopie, iż pełnomocnicy angielski i francuski (lord 
Elgin i baron Gross) przybywają do Hong-Kong 
z stanowczem żądaniem pod groźbą wojny, aby Chi­
ny otwarły swe granice handlowi europejskiemu, 
pełnomocnik rosyjski admirał Putiatin wypływa 

ujść Amuru na czele kilku okrętów wojennych 
przybywa do zatoki Pechelli o kilkanaście mil od 
Pekinu i stanąwszy niejako przed stolicą chińską, 
żąda aby go puszczono do Pekinu jako posła, 
w przesłanym liście przedstawia może żądania, mo­
że propozycyc rosyjskie. Nie znana jest ani treść 
jego listu, ani odpowiedź rządu chińskiego. Wiemy 
jedynie, iż z Pechelli nie do Pekinu lecz do Hong- 
Kong płynie i przybywa tam właśnie, gdy posłowie 
angielski i francuski których podobno dwór pekiń­
ski przyjąć nie chciał, naradzają się razem z admi­
rałami nad dalszymi krokami.

Nim jednak jeszcze Putiatin ruszył z ujść Amuru 
do zatoki Pechelli, wypływa z Kronsztadtu siedm 
parowców (fregata parowa „AskoId“ w towarzy 
stwie korwet szrubowo-parowych; ., Wojewoda11, 
„Bojaryni11, „Bohater11, „Strzelec11, „Strzała11 i „Na- 
vik“) pod rozkazami kapitana Kuzniczewa dla wzmo­
cnienia sił rosyjskich na Oceanie Spokojnym będą 
cych pod rozporządzeniem Putiatina. Z drugiej stro 
ny Rosya czjni przygotowania na swych lądowych 
granicach od strony Chin: jenerał-gubernator wscho 
dniej Syberyi Murawiew i ataman kozaków zabaj- 
kałskich jenerał Korsaków, dowodzący naczelnie 
wojskami na granicach Mongolii, wezwani właśnie 
do Petersburga, zdają tam sprawę z położenia rze­
czy i otrzymują instrukeye na wszelki przypadek. 
Donosiliśmy już dawniej, że Rosya wzmocniła w o 
statnich czasach i na nowo uorganizowała korpus 
wojsk stojących na południowych granicach wscho- 
dniej Syberyi zwanćj. zabajkałskim, a złożony po 
największej części z lekkiej jazdy i uorganizowała 
osobny oddział wojsk w krainie nadamurskiej. Bji 
ła nawet wieść, że oddział ten ofiarowała cesarzo­
wi chińskiemu w pomoc przeciw powstańcom 
chińskim.

Takie są do dziśdnia czynności i przygotowania 
przez Rosyę poczynione. Mimo tego przewidzieć się 
nieda jaką obierze drogę, by wyciągnąć dla siebie ko­
rzyści z obecnćj sprawy chińskiej. Czy od początku 
działania lub też wśród wojny Rosya będzie się sta­
rała stanąć jako pośredniczka między Chinami a 

mocarstwami zachodniemi? Czy też wystąpi 
wprost nieprzyjacielsko przeciwko państwu niebie­
skiemu? a występując nieprzyjacielsko, czy działać 
jędzie razem z państwami zachodniemi czy też od­
dzielnie na własną rękę? oto nasuwające się py­
tania. Mniemamy iż w każdym razie, choćbj' na­
wet działała wspólnie z innemi, prowadząc jednak 
swą dotychczasową politykę w Chinach, będzie po­
stępowała odmiennie, by wdanym przypadku sta­
n ą ć  jako pośredniczka. Cokolwiekbądż korpus rosyj­
ski lekkiej jazdy na granicach Mongolii znalazłby się 
dzisiaj w ważnem stanowisku, jeżeli, jak wieść 

Pekinu twierdzi, cesarz chiński wzbraniając się 
wejść w jakiekolwiek układy z posłami europej­
skiemi i przj jmując wojnę, zamierza wraz z całym 

rorem udać się do Mongolii, gdzie już nieraz 
niebezpiecznych chwilach przenosili się cesarze 

chińscy z dynastyi Manczurskićj, uważając Mongo­
lię za bezpieczne dla siebie schronienie w którćm 
stanąwszy mogliby przetrzymać wszystkie ataki na 
wybrzeża chińskie. W istocie ten krok cesarza 
chińskiego byłby dla niego bardzo zbawienny a 
utrudniłby nadzwyczaj działanie Anglików i Fran­
cuzów, gdyby cesarstwo chińskie było w tćm co 

dawnićj położeniu, obawiało się tylko ataku od 
strony morza, gdyby na granicach Mongolii nie 
stał korpus rosyjski a Rosya niezawarła związków 
przyjacielskich z wieloma ludami mongolskiemi.

Wiadomości i dzienniki z Petersburga przez 
nas odebrane, sięgają do Igo grudnia. Podajemy 
tu naprzód krótki przegląd tychże dzienników. In­
va lid  oświadcza się stanowczo za życzeniami Ru­
munów, które według niego prawowicie i ściśle do 
przepisów traktatu paryskiego orzeczone zostały 
przez dywany. Lecz nie trzeba mniemać, mówi da­
lej Invalid, aby oświadczenie to za zjednoczeniem 
Księstw przeparło samo jedno wszystkie przeszkody 
stojące zjednoczeniu na drodze; przeszkodami temi 
jest rozmaity sposób zapatrywania się dyplomacji 
na tę sprawę, i również interesa rozmaitych mo­
carstw. Sprawa ta przechodząc z Bukaresztu i Jass 
na kongres paryski, zwiększa rozmiary i stanie się 
sprawą europejską. Jest jednak pewną rzeczą, że 
państwa które od początku uważały zjednoczenie 
Księstw za zgodne z politycznym systemem Euro­
py- sympatyzują z życzeniamiJwypowiedzianemi przez 
ludność mołdawską i wołoską: lecz nie ma zgody 
względem foruiy tego połączenia, a zadaniem bę­
dzie dyplomacyi znaleść pod tym względem drogę 
pośrednią.

W  innym artykule Invalid, występując przeciw­
ko zyczeniu objawionemu przez dziennik pruski Na­
tional Zfg, życzeniu aby Rosyę zmniejszyć i zrobić 
bezsilną, pjSze 0 dzisiejSzym postępie Rosyi na dro­
dze cywihzacyi materyalnćj i przemysłu. Główny 
ustęp z tego artykułu brzmi: „Właśnie w chwili 
gdy Rosya korzystając z błogiego powszechnego p0- 
kojU zwraca rałn „urnne na rn7wnini<w>,’„

przeciw zbutwiałej przeszłości, która już padła 
w zapomnienie (ściąga się to do zarzutów czynio­
nych przez National Ztg iż Rosya pała żądzą zabo­
rów i rozszerzenia granic, a Invalid  w powyższych 
słowach przyznaje się, że żądza ta była, lecz już 
wraz z dawną polityką w grób upadła P. R. Cz.), 
nie przeszkadza Rosyi czynić stanowczych kroków 
na drodze wielkich przedsiębiorstw. Z odebranych 
przez nas wiadomości widzimy, iż komitet towa­
rzystwa budującego drogi żelazne w Rosyi sprze­
dał już do 19 listopada w Rosyi 73,300 akcyj, a 
przeto patrjotyzm rosyjski dał już do kasy tego
wielkiego przedsiębiorstwa 25 milionów rs. a dał to 
w chwili gdy wielkie przesilenie finansowe wzbudza 
wszędzie obawę. Gzyż czyn takowy nie przekony­
wa jasno i widocznie, iż Rosya gotową jest stać się 
dla całego świata wzorem pod względem przemy­
słowego i handlowego rozwoju?11

Pszczoła, Północna zamieszcza również artykuł 
w sprawie Księstw Naddunajskich, w którym wy­
stępuje nieprzyjaźnie przeciw Austryi i wzywa ją, 
ażeby zastosowała się do przepisów traktatu pa­
ryskiego. v

Stosunki włościańskie dają także ciągle przed­
miot do licznych artykułów w dziennikach rosyj- 
sKicn, Bi Kaźcie /' n*—* 1 * * . . . .
stosunków za
żwawość dyskusyi. i tak; artykuł zamieszczony 
w Gazecie olmczej — którego autor oświadcza się 
za użytecznością prawa dozwalającego właścicie- 
j0IT1 karcie karami cielesnemi swych pod­
danych, a nawet za wielkim wpływem tego prawa 
na moralność włościan, — wywołał energiczne od­
powiedzi ze strony partyi postępowój, wyrzucającej 
autorowi głupstwo i ciemnotę.

oporu władzy. Biedna kobieta zaczęła wołać pomocy i na pcił 
W  obląkanfu bila głową o kraty okna. Tłum ludu zbiegł się 
przed dom policyjny i obawiano się, aby nie przyszło do jakich 
zajść. Prefekt dowiedziawszy się, uwolnił więzioną matkę, za­
wiesił urzędnika, ale dziecka wrócić rozpaczającej matce nie 
zdołał, Rzecz pójdzie drogą procesu, a Paryż zbogaci się jednym 
skandalem więcej.

Według ostatnich wiadomości, Cesarz wmięszał się w tę spra­
wę. Pani Chapnys przybyła do męża i tam zastała dziecko.

Jenerał rosyjski T odtleben, który przetrwał bez szwanku 
oblężenie Sebastopola, spadł w Wiesbaden z konia w d. 5 b. 
m. i złamał prawą rękę.

Wyszedł numer 7 Tygodnika rolniczo-przemysłowego kra­
kowskiego i zawiera:

1) O zakładach rolniczych wyższych i akademiach rolniczych.— 
2) Przegląd rolnictwa i ekonomii wiejskićj we Francyi, Belgii, 
Holandyi i Szwajcaryi.— 3) Pepiniery.— 4) Teorya i praktyka 
pod względem oborniku.— 5) Rozmaitości.— 6) Doniesienia.

Przegląd polityczny.
Depesze telegraficzne.

P a r y ż  8go grudnia. Monitor donosi, że akt
oświadczenie przeciw zmianie tych I kończący sprostowanie granic rosyjsko - tureckich 

stanem rzeczy, powiększa w A zyi, podpisany został 5go bm. w Konstanty- 
usyi- f tak artykuł zamieszczony n n n n ln

zagraniczna.

koju zwraca całą swoją uwagę na rozwninięcie po­
myślności i źródeł bogactwa swych ludów , chce 
dziennik pruski głosić nową krucyatę przeciwko pół. 
nocnemu kolosowi. Te odgrzywane wykrzykniki

Kronika miejscowa i
Kraków 9 grudnia. Wczoraj odbył się" obrzęd poświęcenia 

kaplicy niegdyś Orhkowćj przy kościele OO. Dominikanów, od­
prawiony przez JW X. Administratora Dyecezyi. Kaplicę tę po 
pożarze 18go lipca 1850 r. odbudował i w bogate sprzęty p o ­
patrzył hr. Aleksander’Przeżdzieeki, dopełniając woli matki swćj 
śp. Adelaidy z hr. Olizarów Przeździeckićj, drugiego ślubu Dzie- 
końskiej. która z pracy rąk własnych fundusz na tę kaplicę 
przeznaczyła. Przed odprawieniem pierwszej mszy ś. praemdwił 
prowineyał miejscowego klasztoru O. Szeliga. Na obrzęd ten 
zjechał był umyślnie lir. Aleksander Przeżdzieeki. Odnową tej 
kaplicy kierował były inspektor dróg i mostów Dr. Teofil Że­
browski, a przyozdobili ją  pracami swemi z krajowych artystów 

Leon Szubert rzeźbiarz, p. Edward Stelik kamieniarz, z ob­
cych zaś malarz Hfibner z Drezna i Scheinert z Miśnii malarz 
na szkle. Podczas nabożeństwa zbierano kwestę na budowę ko­
ścioła i ta przynieść miała około ośmiuset złp. Dziś odbyło się 
nabożeństwo żałobne za dusze fundatorów tej kaplicy.

- W  d. 12 b. m. przypada termin płacenia 33ej raty 500- 
milionowćj pożyczki.

— Jutro lOgo przypada zwykłe posiedzenie oddziału nauk 
przyrodniczych w Towarzystwie naukowem krakowskiem, na któ­
re jako gość zaproszony został, hr. Aleksander Przeżdzieeki.

— Otrzymaliśmy ze Lwowa uwiadomienie, iż hr. Feliks Mier 
rzeczywisty tajny  radzca i podkomorzy JC K . Ap. Mości, wielki 
podkomorzy koronny, były minister pełnomocny i poseł, ko­
mandor orderu austryackiego L eopolda, kaw aler austryackiego 
cywilnego krzyża honorowego, bawarskiego orderu zasługi i wiel­
kiego krzyża neapolitańskiego, zmarł w d. 4 b. m. w 81 roku 
życia. Zwłoki jego pochowane będą w grobie rodzinnym w Ra- 
dziechowie.

Donoszą nam z nad Koropca (w Brzeżańskiem), że w je ­
dnej z wiosek tamecznych wybuchł w niedzielę popołudniu 22go 
listopada pożar u proboszcza grecko-katolickiego. Uderzono 
w dzwony, i lud rzucił się do ratunku. Proboszcz zaś wyszedł­
szy z mieszkania i widząc jak  ogień ogarnął wszystkie budynki 
i całoroczne zbiory, wołał tylko na ratujących, aby strzegli chat 
sąsiednich, by ich ogień niedosięgnął, a wziąwszy ze sobą słu­
gę kościelnego wszedł do pobliskiej cerkiewki na modlitwę. 
„Bogu chwała, że pożar dalej się nie szerzy!11 były pierwsze 
słowa zacnego plebana po wyjściu z kościoła. Pod kierunkiem 
przybyłego urzędnika powiatowego zapobieżono szerzeniu się 
pożaru, lecz całe mienie proboszcza zgorzało do szczętu, a on 
sam, jego żona i sześcioro dzieci zostało bez przytułku. Tegoż 
samego jednak wieczora, kiedy jeszcze dogorywały resztki palą­
cych się zabudowań, kilku przybyłych z sąsiedztwa obywateli 
zebrali składkę, wzięli do siebie wyratowane bydło do przezi­
mowania i assygnowali zboże; dwie gromady do parafii należące 
ofiarowały się również z dostarczeniem zboża, a  nawet z dal­
szych okolic pospieszyli obywatele ze wsparciem. Ksiądz ten za-

nopolu.
L o n d y n  8go grudnia. Na dzisiejszóm nocnóm 

posiedzeniu Izby niższej lord John Russell wniósł 
po interpelacyi Milnesa, aby przedłożono papiery 
odnoszące się do obu więźniów angielskich wzię­
tych na statku „Cagliari11 i trzymanych w Nea­
polu, co lord Palmerston uczynić przyobiecał. 
Korona wnosi o gratyfikacyę roczną 1000 fs. dla 
jenerała Havelocka. Bil o zawieszenie aktu banko­
wego , od czytany był dwukrotnie bez głosowania. 
W  Izbie wyższój lord Elłenborough wystąpił prze­
ciw jeneralnemu gubernatorowi lndyj lordowi Can- 
ning_ z jaowodu przytłumienia dziennikarstwa an- 
glo-indyjskiego; lord Granville bronił lorda Can- 
ninga. W  obu Izbach ministrowie podali jako po­
głoskę, że jenerał Outram jest raniony, i że trzy 
transporta dostały się do Luknowa. (O wynagro­
dzeniu jenerała Flavelocka, ranieniu jenerała Óu- 
trama i transportach doszłych do Luknowa, już 
podaliśmy).

Wiadomośei z Carogrodu przez Marsylię sięga­
ją  tylko do 25 listopada, nieprzynoszą przeto nam 
wiele nowości, gdyż doniesienia i listy przez Tryest 
sięgały do 28 listop. W edług tych wiadomości 
przez M arsylię, dywan wołoski miał znwotować 
jako życzenie, że jeżeli mocarstwa nie zgodzą się 
na posadzenie obcej dynastyi połączonój Rumunii, 
w takim razie Wołochowie nie życzą sobie zjedno­
czenia politycznego Mołdawii z Wołoszczyzną. 
Wyżej przytoczony artykuł Inwalida Ruskiego o 
sprawie mołdo-wołoskiej okazuje, iż Rosya dość 
pojednawcze w tćj sprawie zająć myśli stano­
wisko.

Sprostowanie.
W  numerze wtorkowym na stronnicy drugićj szpalcie drugićj 

wierszu pierwszym, zam iast: do T u r c y i , czytaj: do T a r ta r y i.

Kurs papierów publicznych i pieniędzy.
Kraków 9 grudnia.

Banknoty polskie za 100 złr................................
Ruble obrączkowe agio . . . . , ..................
Talary pruskie za 150 złr.................................
C w ancyg iery ........................................................złr.
Półimperyały ro sy jsk ie ...................................... złr.
N apoleondory 20 fr..............................................
Dukaty holend. ważne.......................................

„ a u s t r y a c k ie ..................................
Listy zastawne galicyjskie z kuponami 
Obligacye iudemn. z kupon.
Pożyczka narodowa z r. 1854 .
Listy zastawne polskie z kuponami

Augs bur g" ’ * " ^ . ( « * » * )  
H am b u rg ...................
Londyn . . . .  .....................................
P a y y ż ................... ............................................
Agio oq złota .*
5%  Metaliki . . . .

? •  : .• .■ .■
3°/orówno doznawał poważania i miłości w obywatelstwie co i mię­

dzy włościanami: cichy, bogobojny, przykładny, zamiast jątrzyć * Losy * r. 1834
umysły, zagrzewał je zawsze do miłości bratnićj, a lubo sam i " ” 1839 ...............................
niezamożny, przecież dobroczynny, z ubogim dzielił sio „h Z-0* > » » ,85? ’ ' - L .........

Podajac w tych słowach wyjątki z listu otr ę e. Pożyczka narodowa 5 /„ . . . .
... ' - , . ,  . otrzymanego uważa- Obligacye indemmz. gahe................
l,śmy za stosowne wypuścić z mego to wszystko •« 1 A kcje Bankowe................................
było odnosić do niedawnych zaiść miedz, u ’ 1 „ kredytu ruchomego . . . .
znaniami, ale powtórzymy ostatnie ! l  ^o lick iem i wy- kolei francusko-austryackich

, , ■ . . ,. - /  atme słowa korespondenta: „O , „ kolei pólnocnćj
gdyby jak  najwięcój proboszczów takich • i • u
wam tu daję!1- ta k ld l’ JakieS° obrai

^ 11111 syn senatora francuskiego Chapuys-Mont-

L n św
1 Dukat holenderski 

austryacki

grudnia.

laville ożenił się z dziedziczh r y ~  Półimpcryał rosyjski
karza Bastide w St FHe “1,bonoweg° majątkU * ?*!" Kubel rosyjski. . .

. * ''tlenne. Panna wniosła znaczny posag, lecz *palar pruski . . . .
m. :Zf WSZ? S °  Przepuścił w ciągu kilku miesięcy z pomocą swo- Pięciozłotówka polska

K ed y  nie «'ógł nic°więcćj uzyskać od teścia swego, Listy ^zastawne g f c . ^  knpon 
iować, a matka jego i siostry wy- ^ n g .  >ndemn gallc bez kupon, 

m i e s z c z a ń s k i e ,  lubo( familia C h a p u y s----------   __^_owa bez kupon.
począł żonę trapić i prześladować,
™ caN  jej pochodzenie 
bynajmnićj d0 
że

dawnój szlachty się nie liczy. Mówiono nawet, 
młody Chapuys obchodził s>« * żoną wcale nie po szlache- 

cku, clicąc na niej wymódz pewne skrypta. Prześladowana uszła 
do domu ojcowskiego i tam powiła dziecko. Dnia 26 listopada 
senator Chapuys przyjechał do St.-Etienne, a wiedząc przez 
Swoich tajnych ajentów, że synowa jego wychodzi o pewnej 
godzinie na przechadzkę z piastunką i dzieckiem, nasadził ludzi 
którzy ją  pod pozorem rozmówienia się pilnego z przejeżdżającą 
osobą, sprowadzili do bióra policyjnego. Tam czekał na nią ko­
misarz i teść, tudzież dwóch ajentów. Za wejściem jej senator 
porwał dziecko i uszedł z nićm, ajenci zaś przytrzymali matkę i 
piastunkę i pierwszą osadzili w areszcie, jakoby za Mawianie

y a r s z a w *  5 grudnia. 
Fóhmperyały . .  rubli
Obhgi skarbowe ...................... .......
T . kupon ............................................
Listy zastawne LH okresu rubli

kupon
Wroclaw 8 grudnia.

'hm  knoty austryackie...........................
Polskie bilety bankow e.......................

„ listy zastawne . . . . . .
Poznańskie listy zastawne 4 /0 . . .

» . » , 7 . 8 l/» %  • ■Oblig. kolei krak.-szląsk.......................
  —»■

żądają płacą
434 432
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C Z A S  7. c z w a r tk u  1 0  o- udnia 1 8 5 7 .

P r a y j e c f i a l l  o d  7  d o  9  g r u d n i a .
HOTEL POLLERA. E hrenstrom  Franoiszek z Tuszowa. 

Skrzyński Aleksander z Libuszy- Zajączkowski Wilhelm 
z W iednia. Porzdzińska W alery a  z Rosyi Lorsoh Antoni, 
Lorsch Franciszek z Bochni. Kutschera Henryk, Smolarski 
Ludwik z Wojnioza. Speyer Albert ze Lwowa.

W y je c h a li:  Hosch F e r d y n a n d  do Grybowa. Szczepański
W ładj-sław , Klempner Juliusz do Lwowa. Doleisz Emil do 
Tarnowa. Ehrenstrom  Franoiszek do W iednia. Porzdzińska 
W alerya, Lorach A n to n i ,  Lorsoh Franciszek do Boohni.

HOTEL D REZDEŃ SK I. Karol Trzeciak obyw. z Galicy! 
Kazimierz M ayer kupiec z Berlina. Karol Zamojski obywatel 
z W rocław ia . Joachim Schiesinger kupiec z Mysłowio

HOTEL SASKI. Konstanty Kubecki w ł. dóbr, Ignacy M a- 
cherzyński obyw., Wincenty Kubecki obyw., Franoiszek Kon­
rad obyw. z Polski. Wojciech Brandys w ł. dóbr z Kalwaryi, 
Stefan Sariusz W'i/koszewski w ł. dóbr, Emil Stojowski wł. 
dóbr z Galicyi.

W yjechali: Józef Majzel obyw. z familii} Hipolit Koszut­
ski obyw. z córką Ignacy Macherzyński obyw., Konstanty 
Kubecki wł. dóbr, Antoni Borkowski w ł. dóbr do Polski. Jó 
zef Mars, Witold Żelechowski w łaś. dóbr, Julian Sztemberg 
obyw,, Antosi Jaw orski obyw., Z elisław  hr. Bobrowski wł. 
dóbr, Anna z hr. Stadnickich W ojtaw ska w ł. dóbr, Wojciech 
Brandys właś. dóbr, baron v. Schell o. k. rotmistrz z pułku 
huzarów do Galioyi. Józef KraBUski w ł. dóbr do Belęcina.

do DeDębicy : g. 
do W ieliczki :

POCIĄGI OSOBOWE NA KOLEI ŻELAZNĆJ.

Odchodzą z  Krakowa:
12 m. 15 w połud. — g. 9 m. 5 wieczorem, 
g. 6  m. 30 rano— g. 9 m 30 wieczorom. 

do W iednia: g. C in. 10 rano— g. 3 m. 25 po południu. 
do W rocław ia  i  W a rsza w y:  g. 8  m. 30 rano.

Przychodzą do Krakowa: 
z  D ębicy: g. 5 m. 20 rano— g. 2  m. 35 po południu.
* W ieliczk i:  g. 10 m. b6 rano— g. 6 . m. 46 wieczorem.
*  W iednia: g. 11 m. 25 połud.— g. b m. 15 wieczorem. 
z  W rocław ia i W a rsza w y: g. 2  m. 65 po południu.

Z  Dębicy do Krakowa:
odchodzą: g. l t  m. 15 przed połud.— g. 2 w nooy. 
przych odzą: g. 3 m. 37 po połud.— g. 12 m. 25 w nocy.

W i a d o m o ś ć !  h a n d l o w e  f p r z e m y s ł o w e .
G d a ń s k  5 grudnia. I znowu mieliśmy tydzień prześlicznej 

pogody. W  dzień słońce kilka stopni ciepła, a w nooy ma­
łe  zaledwo 1 do 2 stopni przymrozki. Stan ozimych zasie­
wów nie do iyozenia nie zostawia.

Z powodu kry  na W iśle, ani z bożo ani drzewo polskie na 
pruskie wody nie weszły.

Targi angielskie z powodu wstrząśniętej pozyeyi finansowój 
nie przedstaw iały ożywienia, ceny wszakże pszenicy o 1  do 2  

szyi. na kw arterze p rzybrały ; lecz że tranzakeye li tylko do 
zaspokojenia potrzeb dziennej konsumcyi ograniczały się, 
przeto obrót interesów był raałoznaczący.

Na targaoh szkockich, irlandzkich i prowincyonalnyoh han­
del zbożowy więcej ożywienia przedstawiał.

W e Francyi, Belgii i Holandyi przy wysokich prooenfaoh 
i zachwianym kredycie targi by ły  obojętne i nieczynne.

Na naszćj giełdzie dowozy tak furami jak  żelazną koleją 
z każdym dniem zm niejszały się i do mało znaczacćj oyfry 
zeszły, ale do kupna żadnój nie było ochoty i tylko najpię­
kniejsze ważno białe gatunki po ostatnich cenach, a nawet 
10 do 15 gnid. wyżej daw ały się umieszozaó. Um ysły jednak 
zajęte ogólnem położeniem rzeczy; nie zw raoały  się ku psze­
nicznemu handlowi.

W  ciąga listopada port gdański w y s ła ł  ła sz tó w  pszenicy  
do Anglii 3 ,202, do Holandyi 142.— Żyta do Anglii 327, do 
Holandyi 224, do Hamburga 361, do N orw egii 111 , do J& i- 
nych portów 145. Jęczmienia do Anglii 109, do Norwegii 34. 
Groohu do Anglii 151, do różnych portów 26.

Sprzedano w ciągu tygodnia na giełdzie łasztów  pszenioy 
235, ży ta  161, jęczmienia 20, owsa —, grochu 7.

korzec w arszaw ski
Płacono za ła s z t wagi holi. Quid. prug. ^  gJ, ^  gr

Pszenicy st. od 125 do 133 od 390 do 467 29 1 0  34 2 0

— 13j — 13f - 4 7 0 -  500 35 10 37 18
Żyto . . .  — 125 — 132 — 217 — 256 16 5 19 1 0

Jeezmień . — 108 — 114 — 255 — 270 19 6  2 0  9
W  drzewie żadne a żadne interesu nie m iały  miejsca.
Kurs zam ian: Londyn 1 9 8 '/,— Amsterdam — . Ham­

burg 44’,'4. Paryż —.
A lexander Makowski et Comp.

nieśó ma, jeżeli nie samo uleczenie, przynajm niej ulgę w ich 
ciężkiój niedoli.

Podpisany zaprasza przeto powtórnie z niepłonną ufnością 
wszystkich szlachetnych przyjaciół ludzkości, tak  licznych 
w obszarach Anstryi, bez różnicy ich plemienia, stanu i płci, 
by się przez podniesienie losów przyczynić chcieli z datkiem 
swym do urzeczywistnienia tak życzliwych zamiarów naszego 
N ajłaskaw szego, wspaniałomyślnego Cesarza i Pana; a jak 
W i e l u  z nich już fortuna hojną obdarzy wygraną, tak 
w s z y s t k i c h  wynagrodzi wzniosłe owo wewnętrzne prze­
świadczenie, że się przychylili do złagodzenia wielce ubole- 
wanego stanu spółbliźnich, politowania naszego najbardziej 
wymagający oh.

Od w ydziału Joteryj rządowych, powszechnemu dobru po­
święconych, p .zy  Dyrekcyi dochodów loteryjnych.

W iedeń w listopadzie 1£57 r.
F r y d e r y S k  fS cU rg in fe  m. p. 

(1 1 0 0 -1 -3 ) o. k. radca rządowy.

(1192) Obwieszczenia (3)
[N. 25,485] M agistrat K rak o w a podaje do powszechnej 

wiadomości, iż na dniu 2 1  grudoia K r. o godzinie 1 0  z ra ­
na w biórzc Departamentu II odbędzie się licytacya na trzech 
letnio wydzierżawienie paszy na błoniach miejskich. Czynsz 
roczny na z łr . 233 kr. 15 je s t  ustanowiony, Vadium zaś z łr. 
60 m. k. wynosi.

M agistrat król. głów. miasta
Kraków dnia 30go listopada 1857 r.

Nakładem T O M U  w Krakowie
wyszedł i po w szystkich krajowych i zagranicznych księgarniach

je s t  do nabycia

KALENDARZ

(1199) Kuinlmaciiurig (2-3)
Donnerstag den lOten Dezember 1857 werden urn 9 Uhr 

Vormittag in Loco B ochnia 86 Stuck defektuose dienstpferde 
am Ringplatz— und F reitag  den l t te n  Dezember 1857— 54 
Stuck am K astellpla'z in Krakau an den Meistbiethenden v e r- 
kauft werden.

Wovon die allgemeine Verlautbaruug gcschieht.
Vom G rossfurst Nikolaus von Russland 2. Hussaren R ' g i- 

ments Komando.
Bochnia am 4ten Dezember 1857.

I  i i  s  e  p  a  t  y*

Cena rowmez
MAŁY KALENDARZ zwany

Gena 12 kr. m.
KIESZONKOWY

k .

N a dniu 11 grudnia r. bież. to jest 
w piątek jako w rocznicę śmierci ś. p. 
Konstantego Benoe, odbędzie się nabo­
żeństwo żałobne za du zę jego  
w kościele 0 0 .  Dominikanów w kapli­
cy Różańcowej. (tips)

WEZWANIE DC PRZEDPŁATY.

Cieszyńska

I I R Z Ę D O W E ,

POWTÓHSl
i i

Błogie losy czuwają nad instytucyą lotoryi pieniężnych, 
których stopniowe przeprowadzenie z1 ^ " y G z c g o  rozkazu 
Jego Ces. Król. Apostolskiój Mośoi Poruozo“«“  *ostał„ o. k. 
Dyrekcyi dochodów loteryjnych, z tem  oraz nader nulośdwem 
postanowieniem, ażeby czysty o n y c h ż c  d0chój bez „ 8Je-;ki^  
go potracenia, użytym by ł w yłącznie ku otworzeniu nowych 
zakładów dobroczynności, ogółowi poświęconych, albo ku 
wspomożeniu takowych już istniejących.

P i e r w s z a  i d r u g a  urzeczonych loteryj, tak  ce cm jak  u 
rządzeniem wielce różniących się od podobnyoh przedsiębiorstw 
prywatnych, przeprowadzone zostały  z ja k  najpomyślniejszym 
skutkiem, a pozyskanym stąd plonem pieniężnym obficie już 
obdarzone zostały publiczne zak łady , do odziała N s jła sk a -  
wiój przeznaczone, ku czemu nie m ało się p rzy łoży ła  i Ad- 
m inistraoya Państwa, przepuszczając wszelkie nalcżytośoi ta -  
ksalne i pocztowe, a po częśoi nawet stęplowe, i polecając u -  
rzędnikom swym kierunek przeprowadzenia loteryj z jodynym 
wzglodem na podwyższenie dochodów tychże.

Obecnie otworzona jest t r z e c i a  lotcrya, pomyślno nader 
skutki odnosząca, tak zwana z ł o t a ,  albow em w niój usta­
nowione zo sta ły  wszelkie wygrane w c. k. dukatach, ogółem 
w summie CO,000 sztuk, którćj korzystne dla uczestników u- 
rządzenio, w raz z bliźszemi warunkami w programie g ry  o- 
głoszonem jest.

Jego Ces. Ifról. A p o sto lsk a  Mość przeznaczyć ra o z y ł czy­
sty dochód onejżo
na założenie krajowego Domu obłąka­

nych w  Siedmiogrodzie,
a gdyby się przytem zwyżka wykazaó miała,
na założenie krajowego Domu obłąka­

nych w W ęgrzech.
Znany powszechnie um ysł dobroczynności wszystkioh przy­

należących wielkiego Cesarstwa Austryaokiego, których szczo­
drobliwa ręka najwymowniejszym zawsze b y ła  świadkiem 
serca dobroczynnego, nie m ogły zaiste znaleśó celu, głośniej 
od wspomnionego o pomoc wołającego, którego osiąguienie 
w rozległych krajach pobratymczyoh najnieszczęśliwszym bli­
źnim naszym, w obłednój pomrooę ducha pogrążonym, przy-

pismo dla zabawy, nauki i przemysłu,
wychodzi w Cieszynie w Szląsku anstryaokim, co sobota, 
całym  arkuszu. P rzedpłata  z przesyłką pocztową wynosi ca­
łorocznie 4 z łr . 40 kr., półro z .io 2 z fr. 20 kr. m. k.

Pismo to przynosi a rty k u ły  rozmaitej treści, a zwłaszcza 
powieści dziejowe i obyczajowe, podania; artyku ły  history­
czne, szczególniej z dziejów ojczystych, życiorysy ludzi zna 
komityeh; opisy krajów i narodów; nauki przyrodo-znawcze; 
poezye; rzeczy gospodarskie i przem ysłow e; porady lekarsk ie ; 
obrazki z życia lodowego zdjęte; w rozmaitościach różne no- 
wośoi; wiadomości m iejscowe; ceny targow e; doniesienia pi­
śmiennicze itd.

Redakoya, która już p zez 10 lat da ła  dowody w y 'rw a łc - 
go usiłowania swego, by p :sino swe jak  najużyteczniejszem 
uczynić, spodziewa się. że na rok następujący, w dowód 
przychylnego uznania, zas łoną będzie życzliwą i hojną pre- 
numoratą.

P .  S t a l m a c h .  
(1 1 9 7 -1 -6 ) wydawca i redaktor G w i a z d k i  C i e s z y ń s k i e j .

N akładca jak zaw rze tak i tą razą nie szczędząc kosztów  i trudów, aby Kalendarz jeg o , tak doborom artykułów , 
jako tez ozdobnością wydania odpowiedział jak  nojlepićj wymaganiom i potrzebom powszechnym, ośm iela sio polecić te 
sw oja publikacyą szanownej Publiczności, spodziewając się , że przez n!ą na pomnożenie jeszcze  dotychczasowych Jćj w zglę ­
dów zasłużyć sobie potrafi. ( U  15 % g j

Pioszii i m m n
W.LŁ

m
. Na ostatniój w ystaw ie powszechnej w Paryżu, wedle św iadectwa G : z e ty  w ie d e ń sk ie j, z pomiędzy w szystkich  
innych podobnych domowych środków lekarskich, j e d y n i e  i w y ł ą c z n i e  zaszczycone p i e r w s z y m  m e d a ­
l e m )  przez co najw yższy ten wyrok zgromadzenia m iedzy-narodowego p rzy sięg ły ch , dostarczył niczćm niezbite­
go dowodu św iadczącego o niozrówunnój dobroci i w artości tego preparata w porównaniu z w szystkiem i wyrobami 
w kraju i zagranicą.

. J e d y n y  g ł ó w n y  u l t l a d  p n e s y ł e b i  Apteka pod Bocianem w W iedniu, Sukiennico., naprzeciwko hotelu;
W  a n d 1 a.

Cena pudełka 
j ęzykach.

oryginalnego zapieczętowanego S r .S r . 4 8  L r .  k. m. Dokładny przepis użycia we w szystk ich  j

.     —       proszków scidatzkich Wolla. mianowicie W  c ł s r p l o n i a c h  1
ż o ł ą d k a  i  ż y w o t a ,  jaką pomoo przynosi w  eierpienieej wątrobianyoh. w zatkaniu, hemoroidach, zawrooie, b ic iu 1 

serca, udorzeniaoh krw i. zam uleniu, pieczeniu i innych chorobach kobiecych: to w szystko uważanćm być mus'i jako 
rzecz udowodniona, a niezliczona liczba osób z osłabioaem i nerwami, przez rozsądno używanio tych proszków nio 
raz już znaeznój doznała ulgi i nowych s ił  nabyła.

D
r :

ray nadchodzącym Nowym Roku d schodzą mnie g łuche  
wieści, iż moich Szlęzaków  ktoś chce odmawiać; przypu­
szczam, iż 8J| to naożc przez nich samych puszczone prze­
chw ałki. Na w szelki przypadek atol i ośw iadczam, i ’: po­

n iósłszy  znaczno koi-zta sprowadzenia (ych ludzi nędznych, 
głodnych i nagie**, przyprow adziw szy ich dziś do dobrego 
bytu, bo nic tylko, iż każdy jest okryty i obuty, ale każdy 
p rzyszedł do posiadania k io w y  i nierogacizny — wypFacaj^e 
im regularnie i obchodząc sio z nimi po Indzkn— z czystym  
sum<cniem roszczę sobie prawo, aby mej służby nic opuszczali 
minio mojćj woli. Ostrzegam wiec każdego, coby C"y to 6arn 
przez się czy  też p r z e z  sw ych  oficynki słów ,  którego
z tych ludzi przyjął lub przyjąć dozw olił bez wyraźnego
mego zezw olenia— że powołam  go przed s^d opinii pubiicz-
oej, a postępowanie jego poczytam za uchybienie osobiste po- 
-ijjgaj^cc za sf ba w szelk  e skutki jakie z takowego wynikać 
”ao6^~~ Dnia 3go grudnia 1857.
- H b 9 )  F r. W iesio łow sk i.

! doniesienie.
' °ja. grudni* b. r. o godzinie lOej przed po-

. w Magistracie, a miannwi ie w depozycie 
J n e  hnd! 5 trt4ci przez publicz-ą lioytaoyę sprzeda-

!PiR(DMaa®iń
I Ł  n  /  0  l S T n  *  m

G łó w n y  S k ła d  w  u t r z y m u je  H l p e l m i a y e i ?  i  S y v s .
żmniówioEia dla Galicyi upraszam czynić po następujących firmach:

KRAKÓW S a w l c z e w s l i i  F l o r .  B ia ła  aptekarz Keller. B rody  Fr. Deckert. B rze& nny  11. Neranzi. C z e r -  
ntom cc  Ito ianski. Dobromxl Ludwik Stolzig. G w o id z ic e  W . Ilaydor. J o » ł«  Józef Kuhm aptekarz K otam u in  
J. Zaoharinsiewioz. K e n ty  Fr. Jaerschel. L w ó w  Karol Fr-rd. Milde. Iflabcw  Maier E. N o w y -S ą c z  Wójcikowski D 
O św ięcim  A. Polaczek P rze w o rs k  Janiszew ski W . S am bor K riegscisen J  Satiric  J Zarowirr S  Jj'

d , . t e .  I n . ! „  M k .  P e to sc h ' " r(S ! St " r  2  S ” .  " ’* •

przy ulicy Floryańskiej
blisko drogi zelaznój położony, wyrównywajmy pod względem porządku i wygody naipierwszvm 

o f!0,?1, krakowskim, w którym obok schludnego pokoju, znaleść można czystą i Ł e J ą  p S S  nJzy 
rychłój i chętnej usłudze za cenę umiarkowaną, polecam szanownej podróżującej Publiczności- kko 
tez Restauracyą w tymże hotelu, chwilowo wydzierżawioną, którą z powodu, L  dzierżawca onói nie 
był w możności odpowiedzieć wymagamom szanownój Publiczności, właściciel hotelu na -siebie prze- 
ął i od dnia dzisiejszego prowadzić ją będzie; zapewniając, że w niej w każdym czasie i za cene 

przystępną, można dostać zdrowych, świeżych, czysto i smacznie przyrządzonych pokarmów i wszel­
kiego rodzaju napojów. J 1 /  wszei

Nadmienia się nadto, że Restauracya ta otwartą zostaje i dla miejscowój Publiczności, a nawet miesięcznie stołować będzie. J J nawei
l i  rak ó w  dnia 21

( I I  5 -5  6 )

IT01Tz panów w łaścieioh domów w Krakowie I 
m iał ilo wynajf«i“ m |e“zkanie o 3 l:,b 41 
pokojach i kuchni na lSZ(;m Iub jj  p ;ę ( r ie |

ta otwartą zostaje i

Hstopsida 1857 roku,
W f a ś d r t l e l  H o t e l u .

C. k. TEATR POLSKI.
---------------   to od Nowego roRU, t-oC2y *p0iyć 'a« l- ,

res i numer domu wEkspedyoyi „Lnasu p0(( literami F .  D . i
( i i e ś - 3 ) '

W e l O g o g r u d n i a 1857

gdyż w tymże dniu zostanie najwięcój 
rżawiona.

Antoni Kiobukowski, redaktor odpowiedzialny.

« A B D * » H ł R i T I ł

oznia 1858 r. do wydzierżawieni*. Do użytk„ prop;nator j_ 
daje się budynek mieszkalny, grantów^ trochę fł karczem 
wdobrym stanie. Życzący sobie wchodzie w ten in t c r ( > 8  

się najdalćj do 2 2  grudnia r  b. zg ło s ' 0  osobiście l„h j;sto” 
właściciela w W ojakowy, ostatn-a poozta Rzegooina 

■ -  ofiarującemu w y S
(1186-2_3j

rzy  Krakowie na Kleparzu głównym  pod N. 42 i 4 3  

Dwa place z piwnicami zdatnemi do odbudowania, 
z wolnćj ręki do sprzodania, nadmieniając, iż nabywoa 
w edług obw-eszczenia Magistratu do odbudowania mo­
że zaciągnąć pożyczkę z kapitału  na ten cel przezna­

czonego; bliższa wiadomość przy ulicy Szpitalnćj Nr. 562 na 
lM en> piętrze.   (1 1 8 5 -2 -3 )

Pi

Bióro zawiadowcze interesów prywatnych
w Nowym  Sączu przez podpisnnego utrzymyWftne f,g 4 „sZa 
niniejszćro, iż przyjmuje do załatw ieni* ró ice ;nteresa pry­
watne jako to: Dobra do sprzedani*,^ tychże kapno, dzierża­
wy, kapitałów ulokowanie jako też 1 wypoźyczenic, 1 przodaź 
lub kupno w szelkich p:oduktów, oHcyaliśoi prylvatni mocą 
stąd tylko z dobrą konduitą i szczególną zdatnośoią być u- 
m ieszczeni,— spcdycye, obetalanki tutaj , zagranica prędko 
załatw iać się będą.— W sze lk ie  polecenia zWy^ w yszczegól­
nione odbieram pod adresą Ludwik Sroczyński w Nowym S ą -  
«*«•   ( 1 1 4 9 -5 -6 )

czwartek dnia
Fisyozno-faiUafctyczno-- optyczne

P R Z E D S T A W I E N I E
w 3ch oddziałach przez profesora

francuskiego

r.

Rozpocznie widowisko koinedya w 1  akoie

Uściskajmy sie.
S P O S T R Z E Ż E N IA  M E T E O R O L O G I C Z N E

W  Drukarni „C zasu“

wys. bar. 
w lin. par 

przy 
0° Roaum

wilgotn
powietrza
względna

stan oiep 
podłnę 

Reanmura

zmiana ciopła 
oi^ga dnia

hierunok 
natężenie wiatru

Zjawiska
napowiotrnno

P°łu(!.zach.
Połnd.wsch,

pochmurno dessez

południowy 
Połud.zaoh. 

południowy OH Uf- 2 »

Antoni Czapliński, rz^dzca drukarni.


